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(Zamknięcie kadencji sejmu węgierskiego. — Zdo- 
byczę W.ęgrów, Kroatów i.Dalmatów. — Naiwny Osten, — 
Dyplomacja w sprawie greckortureckiej. — Prusy q- 
mizgają się do Węgier. ) i 


Wczoraj na zamku budziúskim z wielką pom- 
pą, przypominająca dawne czasy, król osobiście 
zamknął sejm węgierski, który przez czas swego 
istnienia dokonał rzeczy, tak wielkich i ważnych, 
jak przywrócenie i częściowa zmiana konstytucji 
z r. 1848, ustawa 0. sprawach wspólnych, ugodh 
z Kroacją, ustawa o naredowościach i - ustawa 
wojskowa. Zamknięciu sejmu towarzyszą objawy 
jak najprzyehylniejszego dla Węgrów usposobie- 
nia korony — mianowanie arcyksięcia Józefa do- 
wódzcą honwedów, zapowiedziane powołanie na- 
ezelników wojska narodowego z r. 1848 na je- 
aerałów obrony krajowej, ponowne oświadczenie 
ministra wojny, że rekruci węgierscy nawet w 
artylerji i w broniach specjalnych zaciągani będą 
tylko do pułków -czysto węgierskich. Nawet w 
Dalmacji, jakkolwiek jeszcze należącej do krajów, 
w Radzie państwa reprezentowanych, to- usposo- 
bienie sfer najwyższych daje się czuć w sposób, 
który każe wnosić, iż Kroaci w nagrodę za do- 
konany akt ugody z Węgrami, ujrzą wkrótce spel- 
nione. swoje życzenia, i Trójjedyne królestwo złą: 
czynę będzie w istocie w jedną autonomiczną ea. 
łość. 'W szkołach, w sądownictwie i w wewnę- 
trznej manipulacji wszystkich urzędów w Dalma- 
cji zaprowadzono język kroacki. Sgrwilizm, przy- 
bierający pozory panslawizmu, utrzymywał dotych- 
czas w południowo-słowiańskich krajach monar: 
chii wyłączne panowanie języka niemieckiego, a 
unia z Węgrami, okrzyczana przez panslawistów 
jako ostateczna klęska dla żywiołu słowiańskie- 
go, przywróciła stosunki, oparte na słuszności i 
na hbistorycznem prawie narodu. 

Tak tedy w krajach korony św. Szczępana 
mimo knowań i wichrzeń, zkadinaąd podżeganych, 
wszystko jest na najlepszej drodze, i rzecz natu- 
raina, iż korona musi sobie życzyć , by podobny 
stan rzeczy mógł także zająć miejsce dzisiejszego 
rozstroju po tej stronie Litawy. Mówią też 
ciągle o zabiegach w celu przejednania Czechów 
i t d., a gdy przy dzisiejszym składzie rządu i. 
Rady państwa dobry skutek tej sprawy jest bar- 
dzo wątpliwym, więc pogłoski o zmianach w ga- 
binecie są ciągle na porządku dziennym. , 

Panslawistyczny Osten otrzyma! z Pesztu wia: 
domość, jakoby Polakom udało się za pośredni- 
ctwem rządu węgierskiego pozyskać poparcie 
*ezłonków większości sejmu węgierskiego dla spra- 
wy rezolucyj sejmu galicyjskiego. Jednym tchem 
wypowiada dalej ten dziennik, że ministerstwo au- 
strjackie chciałoby porozumieć stę z Ożechami i, 
Polakami, by polożyć tamę hegemonii madiar- 


Nasi w więzieniu Tobolskiem. 
(Z luźnych kart pamiętnika zbiega ze Sybiru.) 
(Cigg dalszy.) 

— Prawda, że to dziwaczna była porażka. 
Poznałem w drodze wszystkich prawie z tego od- 
działu, tak dzielnej młodzieży nierychło natrafisz, 
to też nie mogło mi się pemieścić w głowie, dla- 
czego ich tak łatwo rozbili. Toć fo sam ogień, 
słysząc ich. 

— A widzisz bratku, tlumaczy akademik, bo 
każdy z nich był chowany na wielkiego człowie- 
ka, Każdemu wpojono za młodu jeszcze, że jest 
wyższym nad innych, to też każdy i nbóstwiał 
siebie i kochał nadewszystko. Wierzę bardzo, że 
i odwaga, jaką przed napadęm okazywali, i po- 
chop do poświęceń i wszystkie przymioty, które 
nam Bronek wyliczył, istniały rzeczywiście i nie 
były udane, ale wszystkiego tego nanczyli się nie 
z życia, nie z praktyki, które zaszczepiały w nich 
tylko wręcz przeciwne skłonności, a nakoniec z 
książek, powieści, poczyj, z marzeń. Zapał był 
da nich wszystkiem, i siła jego czyniła ich nie- 
zwyciężonymi w własnem mniemanin. „Tymcza- 
sem samego zapału nie dość do walki przeciw 
sile ślepej. Wychowanie i żyćie wyrobiły z nich 
egoistów, najbardziej więc rozwiniętym był u nich 
pociąg zachowawczy. , 

Reszta przymiotów wznosiła się na tym grun- 
cie dopiero, podobnie jak budynek na fandamen- 
cie. Otóż przy nadejściu niebezpieczeństwa, któ- 
re ich do tego zaskoczyło nieprzygotowanych, 
pierwszą myślą było ratować siebie .... więc i 
pierzchneli. 4 

— Zatem ty poprostu chcesz dowieść mój 
Władku, wtrąca jeden z dawniejszych oponentów, 
że nauka i wykształcenie prowadzą do egoizmu, 
tebórzostwa, gnusności itd. itd. | 

— Taka nauka i takie wykształcenie, jakich 
nam dotąd udzielali, niezawodnie. Rozpatrz się 
dobrze, a dowiodą ci tosamo fakta. Karmią nas 
wiecznie doktrynami, a nam brak najbardziej 
szkoły życia. "o też przecudownym teorjom, ja- 
* kich pełne nasze głowy, rzadko się kiedy wyda: 
rza wejść w praktykę, i jak tam ktoś dobrze 
powiedział, pomiędzy postanowieniem a wykona- 

niem leży u nas zawsze niez nierne morze Wa- 
bań. Zanadto wiele nauczono nas marzyć. 

— No, no, nie Sarkaj — masz ot i szkołę 
życia : jesteś na Sybirze ! > 

— To też gdybyśmy po roka wrócili, Pol- 
ska stanęłaby na przekór całej Europie! 


A || o 
` 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


skiej w monarchii. Druga ta wiadomość ma za- 
pewne posłużyć do odstraszenia Madiarów od po- 
pierania żądań polskich, bo jużei Deak nie przed- 
sieweźmie niczego, nie poradziwszy Się poprze- 
dnio korespondentów tak doskonale poinformo- 
wanego dziennika, jak Osten! Oprócz tego, hra- 
bia Beust: miał przyrzee Polakom Swoje pośre- 
dnictwo u ministerstwa przedlitawskiego, a ka. 
Konstanty Czartoryski ma zostać ministrem dla 
Galicji, może nawet prezydentem gabinetu przed- 
litawskiego. Zapisujemy tu wszystkie te pogło- 
ski, nie ażebyśmy do nich przywiązywali wagę, 
ale ponieważ są one dziś jedynym materjałem 
dla miłośników czczych kombinacyj politycznych. 
Na Wschodzie uśmierzający wpływ dyploma- 
cji mocarstw zachodnich dał się czuć w oświad- 
czeniu rządu rumuńskiego, które poniżej streszcza 
nąsz telegram. Ministrowie rumuńscy obiecnją, 
że zamiast wielkiej polityki, zajmować się będą 
administracją kraju. Obietnica ta, dana pod na- 
ciskiem zewnętrznym, nie przekona nikogo 0 za- 
niechaniu projekcików rumnńskich, jeżeli w parze 
z nią nie pójdą stosowne do traktatów między- 
narodowych redukcje siły zbrojnej, i jeżeli nie u- 
staną podżegania Rumunów w Siedmiogrodzie i 
w Wegrzech. i 
Porta dala się nakłonić do przedłużenia ter- 
minu, w którym rząd grecki ma uczynić zadość 
jej żądaniom , a posłowie Francji, Anglii i Mo- 
skwy (l) poczynili w Atenach przedstawienia w 
celu nakłonienia gabinetu greckiego do ustępstw. 
Tak przynajmniej twierdzą telegramy wiedeńskie 
go biura korespondencyjnego. Może się wydać 
dziwnem, dlaczego zo austrjaeki nie jest wy- 
mieniony między dyplomatami, pracującymi w 
Atenach nad utrzymaniem pokoju europejskiego. 
Natomiast udział posła moskiewskiego wskazuje 
jasno, że Moskwa nie cznje się na siłach dodawać 
w tej chwili otuchy ruchowi greckiemu. Podko- 
pie to jeszcze bardziej jej powagę na Wschodzie. 
Pester Lloydowi nadesłał jakis pruski mąż 
stanu list, zawierający wyjaśnienia Go do polityki, , 
jaką od trzech lat prowadzą Austrja, Francja i 
Prusy. Autor każe wierzyć w istnienie austrja- 
cku-franeuzkiego spisku przeciw Prusom przed bi- 
twą pod Kóniggritzem, i wywodzi dalej, że frau-- 
cuzką polityka. hr. Bensta pa gwałtem Prusy 
do przymierza z Moskwą. Artykuł obliczony jęst 
na to, by w W.ęgrzech pozyskać przyjaciół dla 
polityki bismarkowskiej —r rzecz dosyć trudna, 
odkąd Węgrzy przekonani są o istnieniu przymie- 
rza Prus z Moskwą, która to ostatnia bynajmniej nie 
dla utrzymania równowagi europejskiej, zachwia- 
nej przyjaźnią austrjacko-franenzką, ale dla oba- 
lenia tej równowagi bierze równie czynny ndział 
w ruchu politycznym, jak Prusy. Pester Lloyd 
umieszczając ów. list , ocenia po słuszności jego 
dążność, i wyciąga z niego ten głównie wniosek, 


— (zy nie pod twojem już „dowództwem, 
szanowny realisto ? 

— Nie, natenczas wszyscy szlibyśmy przo- 
dem. Dla braku przodowników nie byłoby idą- 
cych w tyle, i tem właśnie wyższymi bylibyśmy 
od Europy! 


— Powiedz mi, proszę cię, co ty tu robisz 
tak długo? — pyta średniego wieku mężczyzna 
towarzysza swego, Z którym od niejakiego Już 
czasu przechadzał się po uliczce między ścianą a 
tapczanem. Wszak to już rok będzie, jak wysze- 
dłeś 2 kraju. My tam sądziliśmy, że ty dawno 
w _Nercz.... 

— Pąt! nie mów tak głośno! — przerwał 
ten, do którego powyższe pytanie się odnosiło, 
chwytając mówiącego za rękę i oglądając się W 
około Siebie. Ja tu znany jęstem pod innem 
nazwiskiem i nie idę do katorgi, mówił on dalej 
cichym głosem. 

— Jakto nie idziesz do katorgi? zapytał 
pierwszy, tożsamo głos zniżając, wszak dostałęś 
wyrok na dwanaście iat do kopalń! 

-- Nooo... to tam tak było w . « « * «> ale 
tu mój drogi ja kpię sobie z ich wyrokn! 

— Ty kpisz sobie?! al... to ciekawa rzecz: 
Mój kochany Michasiu, mów jaśniej, bo dalibóg 
głupi jestem na to wszystko! , , 

— Nie dziwnego, i ja nie roznmiałbym cie- 
bie, gdybyś mi powiedział był coś po obnego 
przed rokiem. f ; è 
No, ale jakżeż to? bo wiesz, i mnie łotry 
napişali coś ze 6 latek... ; 

*_— Teraz to już trochę zapóźno 'będzie pora” 
dzić co na to. Jest widzisz w Moskwie pewien 
gtap, przy którym jest pisarzem żołnierz » były 
kantonista podobno (uczeń ` szkoły wojskowej), 
mataez j pijak od Świata! Na każdym etapie, 
jak wiesz, przeglądają papiery, dotyczące poje- 
dynczych aresztantów, którzy są w partji. Pisarz: 
Naówczas mą je w ręku. Otóż kilku z naszych, 
między innymi i ja, podmówiliśmy pisarza, aby 
za opłatą *$ rubti skradł tyczące się gas akta cat- 
kowicie i popoprawiał w imiennym SpISte nasze 
nazwiska. Zgodził się na to i zrobił rzeczywi- 
ście jak sobie życzyliśmy. My te papiery, mię- 
day któremi był masz rysopis ; nasz swyrok i td. , 
spaliliśmy i zaczęliśmy już egzystować pod inne- 
mi imionami. Za przybyciem do Tobolska wo- 
łają nas według owego poprawionego spisu 1 py- 
tają: Gdzie papiery? -Odpowiadamy naturalnie, że 
nam ich do przechowywania nie dawano. Na ta- | 
ką słuszną uwagę trudny zarzut. Pytają więc, | 


We Lwowie, Piątek dnia 44. Grudnia 1868. 


ża Węgry nabyły już niemałego znaczenia w 
sprawach ‘europejskich, skoro tak różnemi deo- 
gami ubiegają się wszyscy o ich przyjaźń. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Paryż d. 5. grudnia. 

(4l. W.) Dwa tysiące policjantów i trzy ra- 
zy tyle wojska liniowego pod bronią; 12 bate- 
ryj artylerji w Vincennes, gwardja w Versaille i 
uwięzienie wedle jednych 300, a wedle. drngich 

00osób— oto rzeczy, które od d: 8. grudnia zaj. 
mują cale. francuzkie dziennikarstwo. 

Wraz z Sieclem każdy powtarza, że o cmenta- 
rzu Montmartre 16 lat nie mówiono. Coż go wy- 
niosło ? eo mu nadało blasku? co go uagle zro- 
biło miejscem schadzki i możliwych demonstracyj 
udowych? Na wszystkie te pytania odpowiada 
opinia publiczna, a odpowiada energicznie. Skar- 
gi na rząd sypią sie zewsząd. dzień demon- 
stracji na ementarzu założono biuro policji, i tam 
trzymano więzionych, naigrawając się z nich do 
Syta. Gustaw Allard widząc to, z ironią wypo- 
wiada w Francais; „Ci, których nazywają męczen- 
nikąmi z 3. grudnia, mogą spać spokojnie; nad 
ich spokojem czuwają bardzo*. 

, Ten okrzyk powszechnego oburzenia jest tak 
wielki, jak mówią, że p. Pinard zamierza podać 
Się do dymisji. W rzeczywistości jego dwuzna- 
czne postępowanie dziś mu nie pozostawia nie in- 
nego do zrobienia. Jeżeliby jego dymisja nastą- 
piła, wówczas składając tekę ministra spraw we- 
wnętrznych, mógłby śmiało powiedzieć : „Zrobi- 
łem dja niepodległych Francuzów więcej od wszy- 
stkich liberałów.* Jego to ciągłemu prześlado- 
waniu dziennikarstwa, zawdzięczają postępowi, że 
wszystkie liberalne partje głały się w jeden więl- 
ki i, potężny. obóz. 

Jak prześladowanie Latarni Rocbeforta dało 
jej 100.000 prenumeratorów, zamiast 30.000, tak 
prześladowania dzienników, zbierających składki 
na. pomnik dla Baudina, spowodowały ukazanie 
się licznych dzienników opozycyjnych. 

Inaczej być nia może. Zasady wolnej prasy 
prędzej lub później przenikną cały organizm spo- 
łeczny. Zabraniacie zbierania składek na pomni- 
ki — dobrze, czemuż nie zabraniacie publicznych 
ofiar i składek, zbieranych wszędzie na święto- 
pietrze? Każecie zwracać dawane pieniądze , ze- 
brane na uczczenie Baudina, czemuż więc nie ka- 
żecie zwracać składek, zebranych na żuawów pa- 
piezkich ? dlaczego rząd sam sam gbhięra gkładki 
dla: Ląmartina ? ] 

Rozgorączkowanie publiczności zmusza dzien- 
nikarstwo do oraz gwałtowniejszego występowa- 
nia przeciw rządowi. Jeśli rząd powie: „Avenir z 


gdzie i jak byliśmy sądzeni. Ja naprzykład po- 
wiedziałem, żem wcale niesądzony, ale wysłany 
tylko do Tobolska drogą administracyjną z Czę- 
stochowy, aż do uśmierzenia powstania, i że je- 
stem Galiejaninem. Pytają, za co? Mówię, że 
Ja sam nie wiem; przyjechałem na odpust, wzię- 
li jak swego, pognali, i na tem koniec — a teraz 
czekamy tu sobie spokojnie, póki odpowiedź z 
kraju nie nadejdzie. - 

„, — Ależ ztamtąd odpowiedza, iż takich a ta- 
kich nie było. 

—A to z panem Bogiem, my im zaś powie- 
my, że musieli być kiedy tu są, wszak z nieba 
nie zlecieliśmy u kata — niech nam dowiodą! 

— Toć przecie oni mają duplikat wyroku, 
który zaraz z miejsca poseła się pocztą. 

. — No to cóż to ma-do rzeczy? W -przyka- 
zie leży 100.000 wyroków, to myślisz że będą 
Wszystkie przeglądali? A zresztą choćby i prze- 
glądali i znaleźli, toć ja nie głnpi przyznawać 
Się do niego. Właściciel tego wyroku mógł u- 
mrzęć, uciec, może iść z tyłu, leżeć w szpitalu itd. 

— A cóż z wami zrobią jak przyjdzie od- 
Powiedź? 

— Co? wyr nszezą na wolność, i zamiast w 
kopalniach nerczyńskich będziemy sobie mieszka- 
li ść "Tobolsku. Takie rzeczy już się praktyko- 
wały, 

|, — A m A .. 8 dlaczegoż ja o tem nie wie- 
działem? I ja nie byłbym od tego... 

— A przeglądałeś ty napisy na ścianach 
etapów? y 

— Nie wszędzie. e 

. — Szkoda bratku, bo i my o tej sztuce do- 
wiedzieliśmy Się Z podobnego napisu na ścianie. 
Oczejwi nasi poprzednicy skorzystawszy sami, 
nauczyli i nas i wielu może, jak sobie radzić *) 

— A za Toholskiem niema gdzie podobne- 
50 etapu? f 

, — Tu już nie nie zrobisz bratkn, bo wyro- 
ki zostają w przykazie. Ale wiesz, ja ci dam 
inną radę — Zostań się gdziebądź w szpitalu. 

asi chorują w drodze bardzo często; jeśli któ- 
ry z posieleńców umrze, to daj felczerowi 10 


rubli, a on napisze po prostu, żeś umarł, i po-: 


enie. f 


, — A, ito sposób wyborny, 
niemiałbym serca czekać niby na 


jedziesz sobie spokojnie za umarłego na posie- 


tylko 
śmierć któ- 


*) Sposób taki wyswobodzenia się Z katorgi dziś 
już niemożebny. Łatwy on tylko wtedy, kiedy :pedzą 
masami i kiedy kontrola niepodobna, Kr. 


wiesz , 


Przedpłaię i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro / dministracji E'a- 
zety Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 281, W KRAKOWIE: Księgarnia v = 
cefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
sein e Vogler, Wollzeile 9. WERANKFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hao. 
senstein dz Vogler. j 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
ent, od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent zą każdorazowe umieszczeni, 

LISTY REKLAMACYJNE nieo ' 


wane nie ulegają frankowaniu, 


częto- 


Auche zapłaci karę za zbieranie subskrypeyj*, to 
redakcja zapłaci, ale zato na złość umieści na 
drugi dzień listę pomordowanych w dniu zama: 
chu stanu. Podobne ogłoszenie lepiej przemówi 
do patrjotyzmu, niż kilka franków składki na po- 
mniki. Dziennik Avenir znowu powołano przed 
sąd i znów go skażą. Ale dziennikarstwo Opo- 
zycyjne już go zawczasu broni, wołając: „Dzien- 
nik ten nie istniał w czasie przewrotu z r. 1851, 
redaktor przytoczył fakt, którego wcale sam nie 
popełnił, lecz tylko skonstatował, za coż go więc 
oddawać pod sąd?* Niechże zapadnie wyrok sro- 
gi, ileż wtedy narzekań i nienkontentowania I 

Dzisiejsze dzienniki zamieściły list Horna, u- 
skarzający się na wzbronienie zebrania w sali de 
la Reine blanche na Montmartre, gdzie miano roz- 
bierać sprawę cła i podatków. Temat to wielce 
niemiły dla p. Hansmanna. Chciałby on, by milcza- 
no o tych drażliwych sprawach, a tu jak na złość 
liberalni się niemi zajmują. Szczęściem, że dzień 
zebrania wypadł na d. 3. grudnia, rozpędzono 
wiee publiczność i nikogo do sali nie wpuszczo- 
no. Pierwszy to przykład od 6. czerwca, że po- 
dobne zebranie rząd samowolnie rozpędził. Tem 
silniej dotknęło to opozycję, że podobne zajście 
zaszło w czasie kułakowania ludu na cmentarzu 
Montmartre. 

Ale z obozu opozycyjnego przejdźmy do in- 
nego, zobaczmy co dobrego zrobił rząd w innej 
stronie. W Algierji część obszarów, zajętych lub 
kupionych przez Towarzystwo algierskie , i część 
prowincji Konstantyny, razem 196:000 hektarów 
ziemi zostało wyjętych z pod zarządu wojennego 
i oddano je władzom cywilnym, jakie wedle prawa 
istnieć powinne. Jestto postęp, okazujący, że rząd 
ma zamiar znieść wojenne wielkorządztwo afry- 
kańskie, tamujące wolny rozwój przemysłowy. 

Lecz ta: reforma postępowa jest niczem w po- 
równanin z reformami na poln nauczania. Z ra- 
portu profesora Milne Edwards widać, jak do- 
tychezas był wadliwy system wychowania. Na 10 
zgłaszających się do egzaminu na bakalaureat jeśli 
otrzymało 4 lub 5 dyplomy, to egzaminatorowie 
mówili, że egzamina idą Świetnie. Zazwyczaj 
zaś odrzucano %, części kandydatów. Główną 
przyczyną tego było obładowywanie ucznia od 
dzieciństwa mnóstwem formuł i teoretycznych po- 
jęć, bez żadnego zastosowania. To odejmowało 
uczniom samodzielność , i ilekroć stawali wobec 
egzaminatorów, chociaż ci nie dawali ani trudnych 
pytań, ani się odznaczali dziwnemi wymaganiami, 
zawsze egzaminowani czuli brak. Od lat 20 
przeszło szanowny profesor domagał Bię reformy 
wykładów naukowych, przedstawiając, że wykła- 
dy dopiero wówczas staną się prawdziwie korzy- 
stnemi dla nauki, gdy uczniowie sami-zaczną ro- 
bić coraz znaczniejsze poszukiwania w miarę 
zdobytej wiedzy. - Uczęń, zagtosowując: wykłada- 
rego ztowarzyszy; to coś jakbym chciał korzy- 
stać z jego nieszczęścia... 

— No a cóż to jemu zaszkodzi, że pójdzie 
na tamten świat pod cudzem nazwiskiem ? Tak 
czy siak, zawsze by umarł; przez to; że korzy- 
Stasz z jego Śmierci, nie przyspieszysz jej, a rę- 
czę ci, że na tamtym Świecie prowadzą lepsze 
spisy imienne jak u Moskali. Nie bój się, nie 
pomylą się i nie poszlą go do piękła zamiast 
do nieba. 

— E, niech cię gęś kopnie z twoją filozofią. 
Mówisz jakby ateista ! 

— Całej tej filozofii, mój „drogi, nauczyłem 
się na wszechnicy niewoli: wyczytałem ją z 
krat, murów, wilgoci, nędzy i pleśni. Tu prakty- 
czniej bracie uczą jak w naszych szkołach. 

— Ale wiesz Michasiu — rzekł po chwili 
milezenia ten, co zaczął pierwszy gawedkę, ni- 
gdybym nie przypuścił iżby się takie rzeczy 
dziać mogły ! ; 

Ho, ho, mój drogi, zbrodniarze płatają nie 
takie jeszcze figle. Zamiast czekąć aż kto u- 
mrze — płacą felczerowi 25 .rnbli, a ten poma- 
ga jakiemu posieleńcowi arszenikiem do prze- 
niesienia się eo rychlej na tamten świat. Napi- 
see potem, że umarł kątorznik, i któż go może 
kontrolować? Głupi ten, co myśli, że Moskwą 
car rządzi > pią rządzi najniższa hałastra pi- 
sarczyków, ;felezerów, stróżów ilinaych siepa- 
czy. Im większy despotyzm w zasadzie, tem 
większa anarchia w praktyce. Pamiętaj to so- 
bie zawsze! 


— a 


— Gadajcie wy „sobie co chcecie — prawi 
w innem gronie średnich lat mężczyzna, z miny 
i postawy zakrawujący, na obywatelczuka — a 
ja pia cofap o ie aa je zg Mg 
zostanie. Po "am oskale szko- 
dzili, jak Jud Gy Gdyby nie on, powstanie 
całkiem inaczej by'pdy wyglądało. 

— 0, w tem masz zupełną słnszność, o tem 
nikt z nas nie wątpi! — odpowiadają mu nao- 
koło — Ale kto temu winien? | 
kto winieu ? Jnżei chłopi sami ! Ja nie 
wiem czy jest na ziemi gdziekolwiek Ind więcej 
zepsuty i bardziej fałszywy jak u nas, Alboź wy 
sobie nie przypominacie, eo robih z powstańcami, 
których im się złowić udało, albo których prze- 
prowadzano przez wsie? I wapominać o tem 
niechcę. 


Przecież opowiedz nam — chociaż za- 
pewne dobrze, <1 SIĘ od nich dostało, kiedyś tą- 


3 


ne zasady i przesiadując parę godzin w praco- 
wniach pod kierownictwem mężów nauki, pozna 
odrazu to, czego mu żadne wykłady nie zastąpią, 
a co się zdobywa tylko przez własne doświad- 
czenie. Ogólny wykład i rysunek nie umożliwia- 
ja poznania tych drobiazgowych szezegółów, któ- 
re wzrokiem dają się łatwo uchwycić; uczenie 
się lekcji bez doświadczeń własnych nie da nigdy 
samodzielności, koniecznej dla pracowników w na- 
uce. Dzisiejszy minister oświaty Duruy pojął to, 
czego się dobijał Milne Edwarda od lat 20. Za 
Jego to staraniem pozakładano liczne pracownie 
ua Sorbonnie i w College de Frange. Oto szereg li- 
czny już otwartych lub za kilka dni mających 
się otworzyć pracowni bezpłatnych dla francuz- 
kich i zagranicznych ludzi nauki: Pracownia fi- 
zyczna, kierowana przez profesora Desins. W niej 
pracujący odbywają codziennie przez dwie go- 
dziny różne doświadczenia, dotyczące ciepła, elek- 
tryczności i światła. Oprócz tego obznajomieni 
już grontownie z fizyką, będą mieli laboratorjum 
badawcze, w którem będą mogli na własną 
rękę przedsiębrać doświadczenia i sprawdzać swe 
pomysły. Tą drugą pracownią będzie kierował 
profesor Jamin. Dalej idzie pracownia chemiczna 
rzy Sorbonnie pod kierownictwem pofesora Saint- 
Claire Deville. Nadto dla zgłębiających chemię 
organiczną, otworzą pracownię pod nadzorem 
adjunkta Schiiltzeubergera, a drugą przy College 
de France pod prof. Ballardem, gdzie jaż młodzi 
uczeni będą zajmowali się chemią w zastosowa- 
nin do fizjologii. 

Dalej idzie mnzeum historji naturalnej u prof. 
Fremy i pracownia i gabinet mineralogiczny u 
Delafosze. Tam uczniowie i uczeni kilka razy 
na tydzień będą w stanie obznajamiać się z mine- 
rałami i ze sposobami poznawania kryształów, a 
jako pomocnicze Środki będą mieli ogromny ga- 
binet geologiczny, zawiadywany przez Heberta, 
ogród botaniczny i mozenm w Jardin des Plan- 
tes, kierowane przez p. Duchartre, od miesiąca 
kwietnia zań zaczną się wycieczki po okolicach i 
dia medyków otworzą się jeszcze dwie pracownie 
Brogniarda i Decaisua. Otwarto jaż od kilku 
dni pracownię fizjologii doświadczalnej pod kie- 
rownictwem Claud Bernarda, prof. w College de 
France, i bistjologii Robina, a prof. Milne Ed- 
wardsowi polecono założenie pracowni zoologicznej 
anatomii i fizjologii. Pracownikom i kształeącym 
się otworzono czytelnię, gdzie mogą się zbierać 
w godzinach wolnych od lekcji i czytać dzieła, 
nie każdemu dostępne. w 

Sam długi szereg pracowni już wskazuje, o 
ile się zwiększy rneh umysłowy i jak kipi dzia- 
łaluość naukowa. Wszystkie pracownie zakłada 
wszechnica Francji, o której słusznie M. Edwards 
powiada, że „jest biedna, bardzo biedna.... Ona 
ma mało, a robi wiele*. A jak ma mało, dość 
powiedzieć, że w brudnych i ciemnych budynkach 
szkolnych w Paryżu niema gdzie pomieścić li- 
cznych pracowni, więe dostała czasowo „stare 
trzy domy na ulicy St. Jacques, które pan pre- 
fekt Sekwany wiele lat temu wykupił do roz- 
walenia, a które teraz łaskawie zechciał oddać 
czasowo do rozporządzenia wydziałowi nank.* 

Inny raz Bzczegółowiej opiszę pracownie. 
Dziś podałem cel i spis, by przypomnieć, że i 
nasze wszechnice ich nie posiadają; mają również 
mało jak paryzka, a czy robią również wiele — 
zamiłczę. 


Przegląd polityczny. 
Austrja i Węgry. Wczoraj miało się 
odbyć uroczyste zamkniecie sesji sejmu wę- 
gierskiego we wielkiej sali tronowej przez ce- 
Sarza osobiście z wspaniałym ceremoniałem. 


Na wtorkowem posiedzeniu peszteńskiej 
Izby poselskiej obradowano nad budżetem na rok 
przyszły. Rozprawy ogólnej niebyło i od razu 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej, Całe 
przedłożenie komisyjne przyjęto bez zmian. 
Cyfrę wydatków państwowych na rok 1869 u- 
stanowiono na 151,817 100 złr.; 163.300 złr. przy- 
zwolono dla ministerstwa oświaty jako dodatek 
nadzwyczajny dla przeprowadzenia ustawy o 
szkołach ludowych. «| 
` . Qdy przystąpiono do dyskusji nad budże- 
tem nadzwyczajnym, wszedł do Sali prezydent 
ministrów hr. Andrassy i złożył na stole prezy- 
djalnym sankcjonowane ustawy o organizacji 
armii, o utworzeniu korpusu honwedów i o po- 
spolitem ruszeniu. Izba przyjmuje to do wiado- 
mości pełnemi uniesienia okrzykami. Cyfrę bu- 
dżetu nadzwyczajnego dla ministerjum obrony 
krajowej na utworzenie korpusn honwedów, 
ustanowiono w wysokości 33,641.206 złr. 

Pokrycie wynosi: w budżecie zwyczajnym 
147,539 600 złr. w budżecie  nadzwyczejnym 
25,241.206 złr. — ogółem 172,780.806 złr., z Cze- 
go okazuje się deficyt 12,677.500 złr. 

Na środowem posiedzenin dał prezydent mi- 
nistrów hr. Andrassy odpowiedz na kilka in- 
terpelacyj. 

Na interpelację Pataya, dotyczącą ntworze- 
nia węgierskiej gwardji przybocznej odpowiada, 
że ntworzenie jej jest rzeczą Stanowczo postano- 
wioną. Przeznaczony na to fundusz przynosi ro- 
6znie 39.000 złr. dochodu. Do tej sumy doda 
cesarz 100.000 złr. 

Na interpelację Ivanki i tow. „czy rząd za- 
myśla starać się o utworzenie honwedów* odpo- 
wiada , że postarano się już w sankcjonowa- 
nej właśnie dotyczącej ustawie. 

Na zapytanie Maythónyego, dlaczego węgier- 
skich rekrutów wcielają do niewęgierskich puł- 
ków artylerji, daje minister odpowiedź, że 
już dawniej polecił cesarz wspólnemu ministrowi 
wojny, aby miał staranie o uwzględnianie naro- 
dowości przy wcielaniu rekrutów do pułków. 
Oprócz tego w dniu 11. września wydał cesarz 
rozkaz, mocą którego pułki artylerji: nr. 3, 8 i 
12, dalej 1, 5 i 12 pułk saperów (Befesigungstrup- 
pen), 1 pułk pionierów i 1 batalion inżynierji 
polnej mają się składać wyłącznie z Węgrów. 

Wszystkie te wyjaśnienia przyjmuje Izba o- 
krzykami Elien! ` 

Dzienniki wiedeńskie doniosły były, że tego- 
roczne zaległości podatkowe węgierskie dochodzą 
do cyfry 40 milionów złr. w. a. Neues Frmdbl. 
uzupełnia tę wieść doniesieniem, że co węgierskie- 
mu ministrowi nie stanie w kasie, to urywa w 
sumach, których w myśl ugody powinien dostarczy Ć 
do kas wspólnych. Urzędowa Wiener Abdp. zbija 
te wszystkie doniesienia jako proste zmyślenie. 
Niedobór, który dał powód do rozpuszczenia tej 
wieści, pochodzi z czasów przedugodnych , więc 
niema nie współnego z wpływami, jakich obie czę- 
Goci monarchii obowiązane są dostarczyć do kas 
państwowych w myśl zawartej w r. 1867 ngody. 

Zeszłej soboty obradowała w biórze austrja- 
ckiego ministerstwa spraw wewnętrznych komisja 
specjalna, nad kwestją, jak powinien rząd trakto- 
wać wobec ustawy o stowarzyszeniach lieznie po- 
jawiające się objawy sekciarstwa religijnego. Roz- 
strzygniono sprawę w duchu liberalnym. 


Hiszpania. O stosunkach w Hiszpanii pisze 
korespondent madrycki do jednego z pruskich 
dzienników temi słowy: 

„Powstańcy burbońscy, organizujący się w 
Paryżu, wysyłają do Hiszpanii nieskończoną ilość 
ulotnych pisemek, które dążą do rozdwojenia pro- 
wizorycznego rządu i do skompromitowania mar- 
sząłka Prima. Tak n. p. pojawiła się tn d. 1. 


ki rozsierdzony, — mówi biondyn jakiś w oku- 
larach z długiemi w tył zarzaconemi włosami. 
Może z tego wyciągniemy jaką nauezke dla 
siebie, 
— Qi nie jedną zapewne. A wiecie, nie 
tyle fizycznie dokuczyło mi to szelmostwo, jak 
wstydem i upokorzeniem. Wzięli mnie na polu, 
awiązali i przyprowadzili do wsi. Wszystko co 
żyło zbiegło się przed karczmę. Baby z motyka- 
mi, kociubami, łopatami, chłopi z ceepami, dzie- 
ci nawet nie brakło. Mówię wam, że wolałbym 
był tysiąc razy popaść w rece Kozaków, jak 
tej hałastry. Milszemi by mi były nahajki, od 
tego piekła, jakie tam wycierpiałem. Naprzód 
aaczęły Się naigrawania, szyderstwa, groźby 
wszelkiego rodzaju, których i powtórzyć nie u- 
miałbym. Dalej występowały naprzód kobiety 
po jednej, potem kupkami, i to mnie szczypały, 
to plały mi w twarz, to kłuły wrzecionami, to 
policzkowały — jedna jakaś piekielnica obsma- 
rowała mi twarz całą gnojem krowim, podję- 
tym z ulicy na łopacie. Dzieci nawet, jak szcze- 
niątka przyskakiwały, i zadawszy po szturchań- 
en gdzie które mogło, odlatywały. A chłopi 
3zelmi z założonemi rękoma stali dokoła, pod- 
tegali, i Śmiali się ze mnie. Nie piekłoż to, po- 
wiedzcie ? 
— No i cóż wiecej? — pyta blondyn. 
— Alboż nie dosyć i tego? Potem odwieżźli 
do drugiej wsi, gdzie to samo było, i tak aż 
do powiażn. 
r be No to jeszcze bardzo łagodnie się z to- 
b2 vbeszli mój kochany, — odpowiada blondyn 
cierpko. Raczejpy dziwić ci się wypadało, dla- 
OZI mając cię w mocy swojej, nie poćwiar- 
towal Cię, me męczyji — nie piekli przy po- 
woinym ogniu, albo coi podobnego nie uczynili 
z tobą, I zaręczam, kdyby na miejscu tego lu- 
du byli Francuz, Włosi” lnb inni, to ostatnie 
uie minęłoby ciebie pewnie | Czyś ty się zastano- 
wil kiedykolwiek, zem był gyłoy na Litwie i 
Rusi do samego Pow Ea he? Cz wymienić 
si miejsca, w których id pędzone vshajkami na 
pańszczyznę, podeza8 kiedy w zoleatwie gorzało 
już powstanie? Wszak wiesz, M manifeście 
ddaństwo, ©ntopi byli obo- 
1861 r., znoszącym po waĆ pAŃsacz (U 
wiązani 2 łata jeszcze dorabiać pans u masie i 
nie potrzebuję ci przypominać, jak to mą u 2 
rans użyć tego czasu na powetowanie strat, rodzą- 
cych się z przyszłej wolności poddanych. Sid — 
ty, że niewolnik ssie już z piersi matki nienawiść 


do swego pana? A eośmy robili, aby tę niena- 
wiść uśmierzyć i złagodzić? Komu miał chłop 
być przychylnym, czy rządowi, który go fakty- 
czniu obdzielał wolnością, czy panu, który go u- 
ciskał i zazdrościł mu tej wolności? Słuchaj — 
mówił z coraz wzrastającym zapałem młodzik — 
idź na Białoruś i porównaj pałace panów z nędz- 
nemi lepiankami wieśniaków, w których ludzie i 
zwierzęta razem mieszkać muszą, bo mimo obfi- 
tości lasów nie mają drzewa, aby sobie stajnie 
wybudowali. Idź i porównaj, a potem dziwić się 
będziesz, że miasto urągań nie zadali ci stokro- 
tnej śmierci śród męczarń piekielnych. Ty mó- 
wisz, że niema gorszego ludu na świecie, jak 
nasz, a ja ci powiadam, że niema lepszego. On 
mógł powtórzyć rzeź humańską, a zadowolił ze- 
mstę swą tylko płuciem i naigrawaniem, i pomnij, 
że to wszystko się działo wobec rządu, który tyl 
ko czekał na to, który mu broń przeciw nam po- 
dawał! 

— E, co tam z tobą mówić — odpowiada 
zbity z tropu obywatelczuk. — Tyś się wycho- 
wał w Królestwie i nabrałeś tam przekonań, 
sprzyjających anarchii. U nas, mój luby, inaczej 
się na te rzeczy zapatrnią. A i 

— A potem — wtrąca ktoś drugi — ostatni 
twój argument może tak dobrze Świadczyć o 
dobroci luda jak i o jego niedołęztwie. Nie meili 
się inaczej, bo może nie nmieli. 

— Nie mój kochany — odpiera blondyn — ja 
ci i tę nwagę odbiję argumentem. Słyszeliście 
o Świętorzeckim zapewne. Otóż widzicie, ten 
człowiek nauczył nas, jak to lud przywiązywać 
do siebie i do wspólnej sprawy, i dowiódł, że 
zludem można coś zrobić. Mieszkał w mińskiej 
gubernii w ihumeńskim powiecie, A zatem w 
kraju, gdzie chłopi byli najbardziej nieprzychylni 
powstaniu, a jednak wszyscy wyszli z nim do 
powstania! Wyszli, bili się i jeszcze ułatwili mn 
może ucieczkę za granicę. Ale to był pewnie 
jedyny obywatel na całe dawne w. księstwo 
Litewskie, który sobie poczynał po Ojcowsku i 
po bratersku z chłopami. To też Moskale i śla- 
du nie zostawili z wszystkich jego osad. Ani 
jednej rodziny z jego poddanych niemasz w 
kraju, wszystkich zapędzili w Moskwę 1 na Sybir. 
Czy i ten fakt nazwiecie także ce 

ed. n. 
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grudnia nowa broszura, przemawiająca otwarcie 
za Izabelą II., w której wyraźnie jest powiedzią- 
no, że królowa byłaby nigdy nie opuściła kraju, 
gdyby tylko jednego Prima miała była za swego 
przeciwrika. Porozumienie z tym mężem byłoby 
bardzo możebne, gdyż wyszczególnia on Się lo- 
jalnością i przychylnością dla dynastji burboń- 
skiej. Lecz z takimi zdrajcami jak Serrano, Dul- 
ce i Olozaga żadne nkłady nie byłyby przybio- 
sły jakichkolwiek owoców. Choćby Prim miał 
swe własne plany, w każdym razie nie wystąpi 
on nigdy w obronie Burbonów, którzy w całym 
kraju nie mają prócz księży ani jednego szczere- 
go zwolennika. Karliści tworzą stronnictwo, któ- 
re wspierane przez jezuitów, stało się potężne 1 
daleko rozgałęzione ; kandydatura księcia Asturji 
ma swych zwolenników między umiarkowanymi; 
unioniści i progresiści rozbijają sobie głowy nad 
wyszukaniem króla mięizy euro;ejskimi książę- 
tami; republikanie tworzą silny i poważny Za- 
stęp; o Izabeli jednak Hiszpania wcale nie my- 
ślii owszem we wszystkich domach mówią o niej 
z największą pogardą.“ > 

Polityczny widokrąg zachmurza się w Hi- 
szpanii nietylko w skutek agitacyj burbońskich , 
lecz iz powodu postępowania duchowieństwa, któ- 
re sprzeciwiając się każdemu rozporządzeniu pro- 
wizorycznego rządu, korzysta z rozdwojenia , ja- 
kie nastąpiło między najwyższą władzą a repu- 
blikanami. Organ republikańskiego stronnictwa, 
la Discussion, wypowiedział otwartą wojnę człon- 
kom gabinetu, żądając od nich albo zamachu sta- 
nu, albo pogodzenia się ze zwoleunikami rzeczy” 
pospolitej, na co oni odpowiedzieli usunięciem w 
prowincji Oviedo demokratycznego namiestnika. 
Duchowieństwo używa tymczasem potężnego czyn- 
nika — konfesjonałn, do propagowania wojny 
krzyżowej przeciw wolności wyznań. W tym du- 
chu pojawiają się potem petycje w binrze mini- 
stra sprawiedliwości, uadsyłane z rozmaitych 
miast prowincjonalnych, a podpisywane niemal 
przez same kobiety i dzieci. Dzienniki ultramon- 
tańskie oddrukowują te petycje, komentując je 
odpowiedniemi artyknłani, To rozdrażnienie umy 
słów będzie trwało aż do zwołania kortezów. 

Wiadomości z Malagi donoszą, że obawiają 
się tamże wybachu niespokojności, gdyż rząd wy- 
słał tam dotąd rozkaz reorganizacji straży oby- 
watelskiej, którego to rozkazu nie chciały wła- 
dze gminne wykonać. 

Gaceta de Madrid ogłasza telegram z Tarra- 
gony, według którego demonstracji stronnictwa 
monarchicznego przeszkodzili republikanie, którzy 
połamali chorągiew monarchistów. Gubernator 
zmuszony był zarekwirować wojsko, po uderze- 
niu kawalerji przywrócono spokojność. 

Dekret ministra sprawiedliwości, p. Romero 
Ortiz, znosi wszelkie sądownietwa specjalne, po- 
między niemi dla spraw skarbowych i handlu, ja- 
koteż ogranicza przywileje duchowne i skarbowe. 
Dekret ułatwia prawnietwo i ustala jędkokeś 

Minister skarbu przygotowuje ważne reformy 
taryfy celnej. Komisja zajmie się wygotowaniem 
taryf, których podstawą ma być zupełne zniesie- 
nie wszystkich ceł prohibicyjnych. Wszystkie 
artykuły, przynoszące małe aoit, mają być 
wolne od opłaty cła. Komisja ma oznaczyć czas, 
od którego ustać mają cła prohibicyjne. Podpi- 
sy na nową pożyczkę wynoszą 3568 milionów 
realów. 

Książę Serra, szwagier Izabeli II., ogłasza w 
dziennikach, że w Paryżn nie odwidza królowej, 
gdyż jest prawdziwym Hiszpanem. 

Miuister skarbu zawarł z Rotszyldem poży: 
czkę w wysokości 400 milionów realów, ale pod 
bardzo niekorzystnemi warnakami. 


Wschód. Wiadomości ze Wschodu są sprze- 
czne. Turquie zaprzecza bowiem doniesieniu 0 
wysłaniu przez Wys. Portę ultimatum do Aten i 
twierdzi, że przeciwnie rząd sułtański postanowił 
stanowczo zerwać stosunki dyplomatyczne z Gre- 
cją, w skutek czego Hobbart-basza udał się już 
do eskadry, z którą niebawem wypłynie na wy- 
brzeża greckie. Natomiast zaręcza Constitutionnel, 
że reprezentantom mocarstw udało się skłonić 
W. Portę do odczekania wpierw reznltatu prze- 
słanego ultimatum, zanim chwyci się środków 
gwałtownych. Indep. belge mniema, że gabinet 
tuileryjski bynajmniej nie popiera gorączkowych 
zapędów rządu sułtańskiego, które przypisuje 
głównie zbyt wielkiej uległości Porty dla hr. Beu- 
sta. Czy dziennik brukselski dobrze jest poin- 
formowany co do zamiarów Francji w kwestji 
greckiej, niewiadomo nam; ale znana życzliwość 
organu tego dla Moskwy budzi w nas pewne po- 
dejrzenie, tem bardziej, że i ministerjalna prasa 
pruska całą winę groźącego na Wschodzie kon- 
fiiktu bez ogródki zwala na Austrję i jej kanele- 
rza. Kreuz Zig dodaje, że nie bez kozery były 
alarmujące mowy barona Reusta w wydziale woj- 
skowym wiedeńskiego rajchsratu i barona un 
w Peszcie. Do czego one dążyły, dziś, zdaniem 
Gazety Krzyżowej okazuje się jasno. 
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Kronika. 


— Reprezentacja gminy miejskiej w Trembowli 
podwyższyła dotychczasowe płace nanczycieli przy tam- 
tejszej szkole głównej z własnych funduszów, mianowi- 
cie dla dyrygującego nauczyciela z 420 na 470 złr.; dla 
dwóch zaś nauczycieli z 262 i 250 złr. Da 315 złr, Go- 
towość tę rzeczonej reprezentacji miejskiej do popiera- 
nia oświaty podaje się do publicznej wiadomości. 

— W niedzielę dnia 13. b. m- © godzinie 4. popołu- 
dniu odbędzie sie w wielkiej sali ratuszowej madzwy- 
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa prawni- 
czego. Na porządku dziennym będzie wniosek adwoka- 
ta Czemeryńskiego względem obchodu 500ietniej roczni- 
cy Ogłoszenia statutu wiśliekiego. 

— Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlo- 
wej zawiadamia szan. członków Stowarzyszenia, Że w 
kole towarzyskiem młodzieży handlowej rozpocznie hi- 
storyk, p. Henryk Schmitt, w niedzielę d. 18. bm. 
o godzinie 5tej popołudniu pierwszy wykład o 
historji ojczystej. Wstęp będzie wolny dla 
członków, tudzież dla praktykantów haudlowych, którzy 
otrzymają zezwolenie od swoich pryncypałów, a na tej 


podstawie postarają się o kartę wstępu u seniorów. 
Wyrażamy nadzieję, że młodzież handlowa zechce sko- 
rzystać z tej sposobności kształcenia sie w dziejach 
ojczystych, i licznie na wykłady uczęszczać bedzie. 

— Sprawców kradzieży w sklepie p. Himla, wspo- 
mnianej w wczorajszej kronice, odkryia już policja, wiec 
w 16 godzin po wypadku. Prędkie to odkrycie spraw- 
ców zawdzięczyć należy energii i biegłości p. aktuarju- 
sza Meidningera i ajentów Milleta i Brata. Jeszcze w 
dzień wypadku zarządzono ścisłe Strzeżenie kilku kra- 
mów korzennych żydowskich, i rzeczywiście do jednego 
z nich zajechała doróżka, z której zaczęto znosić głowy 
cukru i inne skradzione towary korzenne. Przyareszto- 
wano niejakiego Czajkowskiego, który niedawno odsie- 
dział za kradzież Śletnie więzienie. Na Zielonem odkry- 
to reszte skradzionych przedmiotów. 


Bärensprung, prezes policji pruskiej w Pozna- 
niu, znany z wprawy w tworzenin spisków i nastepnie 
odkrywaniu takowych, umarł w Poznanin 9. bm. 


— Ceremonia zamknięcia sejmu węgierskiego, 
odbyła się według następującego rozporządzenia: We 
czwartek dnia 10. b. m. przed południem zbiorą się 
w wielkiej sali na zamku królewskim wszyscy członko- 
wie obu Izb węgierskiego sejmu, urzędnicy zaś najwyż- 
szego dworu powołani do boku cesarza i kapitanowie 
gwardji, królewscy ministrowie węgierscy, książę pry- 
mas, baronowie państwa i biskup z krzyżem apostolskim 
zbiorą się w sali andjencyjnej. Kiedy wszystko będzie 
już przygotowane, przejdzie cały ten orszak z cesarzem 
na czele z Bali audjencyjnej do wielkiej, w nastepnjącym 
porządku: Farjer dworski, dwaj komisarze stanowi, za- 
stępcy królewsko-węgierskiego najwyższego odżwierne- 
80, reszta baronów (parami), książe prymas, królewscy 
ministrowie węgierscy, pierwszy ochmistrz najwyższy z 
laską w ręku, królewsko-wegierski koniuszy najwyższy 
jako zastępca najwyższego marszałka dworu, z nagim 
mieczem państwa w ręku, mający po swojej prawej stro- 
nie biskupa z krzyżem — za nimi cesarz, któremu z obu 
stron i z tyłu towarzyszą królewsko-węgierski kapitan 
gwardji przybocznej, kapitan gwardji przyhocznej kon- 
nej, najwyższy szambelan i jeneralny adjutant. Przy- 
bywszy do sali, wstąpi cesarz na tron, usiędzie i nakryje 
sohie głowę. Otoczenie ugrupuje się w około tronu. 
Cesarz przemówi do zgromadzonych stanów państwa. 
Po skończonej mowie tronowej podniesie sie cesarz z 
tronu, złoży kołpak, i cały orszak powróci w dawniej- 
szym porządku do gmachów wewnętrznych. 

— Ze świata artystycznego. Koncert wtorkowy 
na dochód rygorozantów w. m, udał się wybornie, Bala 
była przepełnioną, wykonanie rozmaitych produkcyj 
muzycznych było mistrzowskie, i publiczność zadowo- 
long była niezmiernie. Jak wiadomo, zajął sie urzą- 
dzeniem tego koncertu p. Marek, a znakomity skrzy- 
pek warszawski, p. Górski, wziął w nim ndział, nader 
pożądany dla miłośników pięknej muzyki. 

Dowiadujemy się, że p. Górski zawezwany jest przez 
członków tutejszej Rady miejskiej do urządzenia wiel- 
kiego koncertu w teatrze na dochód pogorzeleów stani- 
sławowskich. Zapewne wszystkie nasze znakomitości 
muzykalne zechcą wziąć ndział w tem dobroczynnem 
przedsiębiorstwie. Członkowie Rady miejskiej nczynili 
bardzo dobrze, że skorzystali z bytności p. Górskiego 
we Lwowie, bo przyniosą przez to pomoc pogorzelcom, 
a oraz dowodzą, że artysta, przybywający z Warszawy, 
nie jest wśród nas obcym przybyszem, że umiemy oka- 
zać mu nasze sympatje. 

P. Hóssly, kapelmistrz orkiestry teatralnej, ułozył 

muzykę do operetki p. Urbańskiego p. t. Złoty chrsą- 
szczyk, i operetka ta przedstawioną będzie wkrótce na 
henefis p. Hosslego z krotochwilą tego samego autora 
p. t. Pochód z pochodniami. 
Nowości literackie. Pisma Biblioteka Ossolińskich, 
przez dyrekcję zakładu narodowego tegoż imienia wy- 
dawanego, opuścił prasę tom jedynasty i zawiera przed- 
mioty następujące: 

„Przyczynki do historji wojny moskiewskiej z lat 
1638—16'4,* wraz z pianem oblężenia Smoleńska; przez 
dr. Ks: „rego Liske. 

Kill » szczegółów treści społecznej: „Teorja i pra- 
ktyka*, — „Wartość ekonomiczna“, — „Prawo własno- 
šai“, — „Ustawodawstwo“, — „Natura i przeznaczenie 
podatków“, — „Dobroczynność i więzienia“, — „Odsetki 
od kapitałów“, — „Chów koni“, — „Chów innych zwie- 
rząt domowych“, — „Urządzenia, odnoszące się do rol- 
nietwa*; przez Józefa Supińskiego. 

„Władysława LV. stosunki literackie i nankowe z 
Włochami“; przez Hieronima Feldmanowskiego. 

„Swiety Otto i jego żywociarze*; przez Augusta 
Bielowskiego. 

„Upadek scholastycyzmu i reforma szkoły przez 
humanistów*; rzecz Adama Czosnowskiego. 

„Rzecz o skartabelach*, przyczynek do historji pra- 
wa polskiego; przez Jana Chylińskiego. 

„Wiadomość o wynalazku i stopniowem doskonale- 
niu teleskopów“; przez Jana Kantego Steczkowskiego. 

„Zapiski Litwina, sługi i wychowańca Zygmunta 
Augusta“. 

„Henri de Valois et la Pologne en 1572 par le marquis 
de Noailles. Paris 1867“. Ocenił Ludwik Nabielak. 

„Akty otnosiaszczijeBia k istorii zapadnoj Rossjì s0- 
hrannyje i izdannyje archeograficzeskoju kommisieju“. 
Ocenił dr. Warnka. 

„Sprawozdanie z czynności zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich, ozytane na posiedzeniu publicznem 
dnia 13. pażdziernika 1868 roku“; przez Maurycego br. 
Dzieduszyckiego, kuratorarzastępcę. 

„Przemówienie Augusta Biełowskiego, zastępcy dy- 
rektora na tamże posiedzeniu“. 

„Spis darów, uczynionych dla zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich, oraz i dawców tychże w ciągu 
drugiej połowy roku 1866“, 

— Wyszedł nr. 47 Nowin (w dwóch arkuszach) £ 
zawiera: Dokończenie powieści p. Szumskiego p. tyt.: 
„Ludzie dobrych chęci*. — Ostatnie sceny z 1. sktu 
dramatu historycznego pod tyt.: „Hieronim Radziejow- 
ski*, przez Bron. Komorowskiego, (Dokończ.) — „Ga- 
licjanką na wystawie paryzikiej (1867 r.)*, przez J. Gor- 
dona, — „Testament“ (wiersz T. Szewczenki). — „Opo- 
wiadanie szeregowca“ (Wyjątek z pamiętnika), — „Dwie 
korespondencje z Paryża“. — „Bibliografia polska“, po- 
dawana przez księgarnie Gubrynowicza i Schmidta. — 
„Rozmaitości*. 

Komplet Nowin wraz we spisem przedmiotów i kartą 
tytułową kosztuje 5 złr. w drukarni Kornela Pillera we 
Lwowie. 

Much literacki w Warszawie. Literatura bie- 
Żąca warszawska koncentruje się niemal cała w prasie 
perjodycanej, a szczególniej w pismach tygodajowych 


paz | 
których tam jest dv 20. Powieść główne zajmuje miejsce. 
Poczyna ona przybierać niezmiernie ważne stanowisko 
i cieszy się znakomite liczbą czytelników. 

Niektóre pisma, jak n. p. Tygodnik ilustrowany, dru- 
kują naraz trzy powieści, i to nie tuzinkowe, lecz z 
rzeczywistym talentem napisane. Spotykamy tam Za- 
charjasiewicza „Mąż upatrzony*, 2 prześlicznemi ilustra- 
cjami Zaleskiego ; T, T, Jeża „Urocza“, sympatyczną, 
pociągającą i głębszą powieść, i nakoniec Hacklaende- 
ra „Tajemnice miasta“, z niemieckiego tłumaczoną, 
Przepyszne drzeworyty w tych pismach ilustrowanych, 
mianowicie w Tygodniku i Kłosach, rywalizują o palmę 
pierwszeństwa z zagranicznemi podobnego rodzajn pi- 
smami, Humorystyczne szkice Kostrzewskiego, umie- 
Bzczane w dwóch powyższych pismach, z jednej stro- 
ny odznaczają się nadzwyczajną poprawnością i znajo- 
mością rysunkn, z drugiej bystrem dostrzeganiem wad i 
Błabości ludzkich, a przy tem wszystkiem humor jest 
często nieporównany... 

Od Nowego roku zapowiedziano nowe pismo tygo- 
dniowe. P. Lewental, nakładca Kłosów, nabył na wła- 
sność Kółko Domowe, słabo i nienmiejęjnie redagowane 
niewieścią reką pani Dobieszewskiej. Nowy nabywca 
zamienił Kółko na Tygodnik Romansow i Powieści, którego 
rzeczywistym redaktorem jest p. Lewestam. Pismo to 
umieszać bedzie same tylko powieści, oryginalne i tłu- 
maczone. Jesteśmy przekonani, że przy dzisiejszym 
smaku do powieści nakładca będzie robił dobre intere. 
sa, tem bardziej, że pismo to, przy swej obszerności, 
kosztuje tylko 3 ruble rocznie, 


(P.) Z Towarzystwa stenografów. Dr*-= 6, bm. 
odbyło się zgromadzenie centralnego Tow „zystwa ste- 
nografów, na którem wybierano nową dyrekcję. Profe- 
Bor gimnazjalny, p. Hamerski, obrany został jednogło- 
śnie przewodniczącym Towa.:/stwa, p. Barański, nau- 
czyciel stenografii, jego zastępcą; na sekretarzy wybra- 
no pp. Tilla, prawnika, i Kozłowskiego, słuchacza filo- 
zofii, na kasjera zaś p. Luxa. Kierownikami trzech sek- 
cyj pozostają ci sami, co w roku ubiegłym, tj. pp. Po- 
liński, Olewiński i Junowicz. 

Prócz wyborów do dyrekcji załatwiono jeszcze Bar- 
dzo ważną Bprawę, tj. wysadzono Wydział, którego za- 
daniem ma być jak najgruntowniejsze przetrutynowanie 
dotychczas ogłoszonych prac na polu stenografi pol- 
skiej, ruskiej i w ogóle słowiańskiej, celem ułożenia 
jednolitego systemn na podstawie Gabelsbergera. 

Do tego Wydziału zawezwano nietylko wszystkich 
dotąd znanych autorów i teoretyków na polu stenografii 
polskiej i ruskiej, lecz i kilku znakomitych praktyków. 
Jest nawet nadzieja, że tutejsza komisja egzaminacyjna 
dla kandydatów na nauczycieli stenografii, przyjmując 
system, przez Wydział jej wskazany, za podstawę do 
egzaminu, usankcjonuje go niejako i nada mu przez to 
trwałości. 

Przy tej sposobności nie powinniśmy pominąć tej 
ważnej okolicznońci, iż oentralne Towarzystwo steno- 
grafów wzieło się teraz szczerze do pracy. Świadczą o 
tem najlepiej wykłady popularne, odbywające się co 
srodę od 6. do 7. godziny wieczorem w gimnazjum do- 
minikańskiem, i wykłady początkowej stenografi na 
wszechnicy i akademii technicznej, na które wstęp ka- 
żdęmu jest wolny. 

Towarzystwo centralne stenografów, jeżeli wytrwa 
na tej drodze z konsekwencja, może doczekać sie le- 
pszej przyszłości, Już dziś niema w kraju naszym ani 
jednego nauczyciela atenografi, któryby nie był zwo- 
lennikiem dążności i zarazem członkiem tegoż Towa- 
rzystwa, a wymienimy tntaj tylko zamiejscowych nau- 
czycieli, jak pp. Breyera w Krakowie, Bernera w Li- 
manowej, Dubrawskiego w Stryjn, Glińskiego w Tar- 
nopolu, Mikulskiego w Warszawie, Mendochę w Kra- 
kowie, Przybyłe w Tarnowie i Sucheckiego w Kra- 
kowie. 

Celem urządzenia stałego bióra stenografów dla sej- 
mu krajowego, przedsiewzięto odpowiednie kroki, i spo- 
dziewać się należy, że Towarzystwo w tym względzie 
znajdzie poparcie u władzy, którą dobre bióro steno- 
grafów najbliżej obchodzić powinno. 


Orkan. Dnia 7. b. m, szalał w Dreznie okropny 
orkan, jakiego nie pamiętają najstarsi ludzie tamtejsi. 
Już w nocy poprzedzającej rozwinęła się gwałtowna bu- 
rza, a około il. godziny przed południem, przy cie- 
ple 12stopniowem, zawył taki atraszliwy orkan, że 
w istocie twierdzą niektórzy, iż czuli lekkie wahanie 
się ziemi, Mogło to być złudzeniem, w każdym razie 
jednak wycie, poświst i łoskot orkanu mogły napro- 
wadzić na takie przypuszczenie, a szkody wyrządzone 
84 tak wielkie, 26 poszczycićby się niemi mogło nieje- 
dno trzęsienie ziemi. Na „Friedrichstadt* obaliła burza 
wieże tamtejszego seminarjum, przyczem mały chłopak 
został zabity. W innem miejscu spadajacy z fabryki 
komin pogrzebał w swoich gruzach żonę stróża, a do 
wieczora niepodobna ją było odgrzebać. W gorzelni 
Bramscha spadający komin zawalił w większej ozęści 
bndynek, a niektóre nlice zostały gruzami zawalone do 
tego stopnia, że je musiano pozamykać. Grad cegieł i 
kamieni sypał sie z dachów i gzymsów, a już najwięcej 
ncierpiały bndowle, pokryte dachówką, jak kościół no- 
womiejski, z którego zrywane dachówki spustoszyły 
wszystkie okna w sąsiedztwie. Przepyszne drzewa na 
miejscach pnblicznych i przechadzkach zostały powyry- 
wane z korzeniami, a powozy na ulicach powywracane. 
Z przerażeniem poglądano na wieżę ratusza na Nowem 
mieście, która chwiała się tak mocuo, Że tysiace ludzi 
oczekiwało z każdą chwilą jej runięcia. Szczęściem u- 
stała bnrza około 2. z południa, a wieczór wypogodzi- 
ło nie wiosennie. 

— Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego 
pisma: 

Odpowiedź na fejleton p. M. Łomnickiego, za- 
mieszczony w ur. 268 Gazety Narodowej, Przeczytawszy 
wzmiankowany fejleton p. Ł., cznję się obowiązanym 
wywiązać się z zarzutów, fałszywie przez p. £. w tymże 
mi nezynionych — i tak: rozpoczynając wykład, o- 
świadczyłem publiczności zgromadzonej, iż darować ra- 
czy nsterkom, które w wykładzie popełnić moge, gdyż 
nie występuję jako nkończony profesor geologii, ani 
jako zupełnie wykształcony badacz przyrody; lecz jako 
dopiero na polu geologii kształcący się młodzieniec, 
tego mi p. Ł. zaprzeczyć nie może, gdyż w obecności 
374 osób w tych słowach się wyraziłem. Zwracając u- 
wagę na tę okoliczność, powinien był o ilo mi się zda- 
je p. Bb. z swem sprawozdaniem inaczej wystąpić, gdyż 
usterki, jakie w mym wykładzie popełnić mogłem, nie 
popełniłem Z zaroznmiałości; a każdą przez ludzi kom- 
petentnych i uczonych udzieloną mi radę chętnie bez 
watpienia przyjałbym. Zarzuca mi p- Ł., iż jestem zna- 
komitym kazicielem gkładai i czystości języka polskie- 
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go i że mi brak wiedzy, prawideł gramatyki; odpowia- 
dam na to: Że same li tylko znanie gramatyki nie daje 
rękojmi czystości języka, zwłaszcza w potocznej mowie, 
a że od lat dziecięcych przyzwyczajony jestem do wy- 
kładów niemieckich, więc dziwić to nie może nikogo, 
iż płynng mową potoczną poszczycić Bię nie mogę. 
Powie mi zapewne p. £., czemuż wziąłem się do wy- 
kładów nie mając zwinnej biegłości w zwrotach pol- 
skiej mowy * Odpowiem mu na to: że nie szarlatanerja 
ale myśl szczera i szlachetna podać nieszczęśliwym bez 
dachu i chleba zostającym pogorzełcum Stanisławowa 
bratnią rękę, do tego mię powiodła. Twierdzi dalej p, £., 
iż z lekceważeniem powiedziałem, że brak nam nazw 
polskich dla najzwyklejszych zwierząt i roślin Ja nie po- 
wiedziałem brak nam, lecz brak ml nazw, i dlatego 
korale po łacinie imionowałem. 

Przyznając sam wprawdzie, iż za prędko jałem się 
z wystąpieniem publicznem o rozprawie przedmiotu, ja- 
kim jest geologia, gdyż potrzeba wiele lat, aby go mo- 
żna z dokładną wiedzą obrobić, tuszę sobie jednak, ;ę 
krok ten zawczesny zostanie mi zapewne nadal nie wy. 
tykany; gdyż przysłowie niesie: errare humanum est, 

Trudnem jest wystąpienie zwłaszcza w prelekcjąch 
popnlarnych, gdzie nawet profesorowie, posiadający zną. 
komite wiadomości, nsterki popełniają i przez to całość 
prelekcji popsutą się wydsje; nznaję tę trndność i ja o- 
becnie, gdy od światłych ludzi w tej mierze wskazówki 
otrzymałem, i dlatego sam przyznaję, iż popełniłem zbo- 
czenie z naukowego toru drogi, lecz staraniem dalszem 
mojem będzie, zbłądzenie to naprawić. 

Przystępuję teraz dalej do usunięcia zarzntów nezy - 
nionych mi przez p. Ł., i tak mówi tenże, iż błakałem 
się po kmli gazowej i starałem się napróżno wnikany 
nacechować; czynię tu p. Ł. zapytanie, opierająć BIĘ na 
hypotezie Laplaca: W jakim to stanie ziemia pierwo- 
tnie zostawała, jak się zwolna warstwy osadzały, i przez 
jakie siły wzniesione zostały? O bliższych szczegółach 
może p. Ł. dowiedzieć się z Zimmermauna str. 38 w 
zeszycie 2., oraz oświadczam p. £., iż nie w mej wyo- 
brażni podniosły się pierwotnie góry AŻ do wysokości 
14.000 stóp n. p. m., tylko wziąwszy następ ten z Zim. 
mermanna dosłownie, gdyż tenże o tem jak najpopular- 
niej się wyraża, przytoczyłem go, ale nie tak jak p. Ł. 
mi zarzuca; może zaglądnąć do 5, zeszytu Btr. 210, 3. 
wiersz z góry, a tam najlepiej się przekona. Co się da- 
lej tyczy sztaby cynkowej, to jej nżyłem jako ważny 
eksperyment, z którego wnioskowano 0 rozkrzewienin 
się korali, i tenże stanowi najważniejszą hypotezę w 
rozwoju korali, jak o tem w Brown Letters geognoBi1 
p. Ł. uajlepiej przekonać sie może. M 

O formacji sylnru i dewonu mówiłem li pobieżnie z 
powodu braku czasu, gdyż możnaby o tych formacjach 
i kilka godzin prelegować; lecz ja czynię p. Ł. zapyta- 
nie na jego ustęp, gdzie tenże się tak wyraża: jaką 
fizjonomię miała ziemia w epoce sylurn i dewonu — o 
tem niema prelegent wyobrażenia ; to też kręcił się ko- 
ło nieszczęśliwego Lepidodendrona i td., czy w sylnrze 
i dewonie znajdujemy resztki rośliu przedpotopowych i 
czy rośliny mogły wtedy być, czy aż w formacji wę- 
glowej też przychodzą ?! — Radzę p. £. przeglądnąć 
Knera str. 134, Zonnera str. 16, Quendstedta str. 174, a 
tam najlepiej sie dowie, gdzie Lepidodendron przycho- 
dzi w ówczesnych formacjach. 

Nie wchodząc w pojedyncze nsterki czynione mi 
przez p. Ł., wyrążam szan. puhliczności moje najszczer- 
sze podziękowanie za udział, jaki łaskawie wziąć raczy- 
ła w mym wykładzie, oraz oznajmiam, iż od dania 3. 
odczytu następuję, pokad więcej na tem polu przez dal- 
szą pracę wiedzy nie zdobędę,i dlatego też do akademii 
berlińskiej przenosze się, abym w tej gałęzi naukowej 
wzmocniony, nadal pracować mógł dla kraju rodzinnego. 

Emanuel Sygteriez. 

Korespondencja Redakcji. P. T. R. w Złoczo- 
wie. Dokument, o którym mowa, ogłoszony już był w 
Gazecie; pozwoliliśmy sobie jedynie poprawić w nim 
niektóre zbyt rażące ortograficzne usterki. Pański jęk 
boleści tyczyć sie tedy może tylko opuszczenia podpi- 
sów, których wyszczególnienie nie wydało nam się kwe- 
stją tak wielkiej, europejskiej prawie wagi. 

Jeżeli zaś panu zależy na tem,by dokument w pierwo- 
tnym swoim kształcie i dyalekcie ogłoszony był jeszcze 
raz drnkiem, obdarzymy nim chętnie ten dziennik kra- 
jowy, który pan wskażesz. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dochód kolei galic. Karola Ludwika wynosił 
w listopadzie z przewozu 24.309 osób 68.249 złr. 83 e., 
z przewozu 583.635 cetnarów towarów 363.648 złr. 7 C., 
razem 431.897 złr. 90 kr., co wraz z dochodem brutto 
od d. 1. stycznia b. r. wynosi 4,289.900 złr. 5 c. 

Przesyłek rządowych transportowano w tym mie- 
siącu 57.679 cetnarów cłowych. 


Wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu To- 
warzystwa gosp. galie. dnia 14. listopada b. r. 

Przewodniczący : wiceprezes, obecnych 7 członków 
komitetu. 

1. Komitet obradował nad przypomnieniem przewo. 
dniczącego w tym przedmiocie, iż zapowiedziany kon- 
gres rolniczy w Wiedniu przyszedł do skutkn, i że cho. 
ciaż Tow. gosp. gal. od brania ndziałn w tymże uchy- 
liło się, jednak na zgromadzeniu ogólnem postanowiło, 
w razie potrzeby wysłać delegatów swoich dla porozn. 
mienia się z samym p. ministrem rolnictwa. 

Z nwagi, iż jakkolwiek wprawdzie Towarzystwo 
gosp. galic. ani zawiadomienia o odbywającym się kon. 
gresie rolniczym, ani zawezwania do następnego wy. 
głania swoich delegatów, w celu porozumiewania się 
tychże Z p. ministrem, nie otrzymało, wszelako prą. 
wdopodobnie, po ukończeniu obrad kongresu, p. mini. 
ster może zechce wezwać Towarzystwo do wysłania 
delegatów, a to w celu objawienia mu zdania Towarzy. 
stwa w kwestjach, na tymże kongresie rozbieranych ; 
że więc na ten wypadek wypada być przygotowanym — 

ono: 
u p r sie z wyborem delegatów aż do czą. 
su bacin odpowiedniego wezwania ; s 

b) przystąpić do gruntownego zbadania kwestyj, 

rozbieranych na kongresie rolniczym; A to wyznaczą. 


jąc w tym celu odnośnych referentów, 8 względnie ko. 


misje ; 9 

c) wypracowania, czyli wnioski owych referentów, 
a względnie komisyj, rozebrać na następnem zwyczaj. 
nem posiedzeniu komitetu. 

2. Po dłuższej rozprawie zgodzono się na to, aby 
przyjąć dodatkowy 8. do regulaminu Towarzystwa, o- 
rzekający zasadę : „że członek komitetu, nieuczęszczą. 
jacy na posiedzenia tegoż przez 3 miesiące (bez usprą- 
wiedliwienia się ze swojej nieobecności), nważanym być 
ma za występującego z komitetu,“ 


Sformułowanie tego dodatkowego gu do regulami- 
nu poruczono właściwemu referentowi, w celu przedło- 
żenia takowego do zatwierdzenia przyszłemu ogólnemu 
zgromadzeniu, 

3. Ponieważ kontrakt z dotychczasowa redakcją 
Rolnika kończy sie ostatniego grudnia b, r., A redaktor 
pisma tego radby wcześniej wiedzieć, czyli Rolnik dalej 
wydawanym będzie — uchwalono: ; 

Czasopismo Rolnik wydawać do Końca Czerwca 
1869 roku. 

4. Przyjmując do wiadomości sprawozdanie referen- 
ta szkoły * dublańskiej Z Wizyty inspekcyjnej, odbytej 
tamże w dniu 12. października b, r, komitet nch wa- 
lił wydanie stosownych poleceń dyrekcji tegoż za- 
kładu. 

5. Postanowiono podziękować jnżynierowi, p. £a- 
pińskiemu, za przesłane komitetowi nader ciekawe 
sprawozdanie z podróży, obytej po różnych krajach, w 
celu poznania nprawy i wyprawy lnn 

6. Uchwalono podać do Rady miasta Lwowa pro- 
śbę o nwolnienie koni instytutowych dubląńskieb (po- 
syłanych do miasta w sprawach zakładu, lub powracają - 
cych ztamtąd) od opłacania myta, a to ze względu, iż 
opłata tegoż do roku przeszło 100 złr. wynosi, i że 
wobec szczupłego nposażenia szkoły ponoszenie tak 
wielkiego wydatku w tej jednej kategorji rozchodu 
przechodzi siły Towarzystwa. 

Licytacje. Powiatowa dyrekcja skarbowa w Kra- 
kowie wydzierzawia d. 18., 21. i 22. grudnia b. r. do- 
chody podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w Kẹ- 
tach z przyległościami: Łodygowicach, Mogile, Podgó- 
rau, Prądniku, Spytkowicach, Trzebini i Zatorze. — 
Pow. dyrekcja skarbu we Lwowie wydzierzawia też sa- 
me dochody w Nawarji, Janowie, Chodorowie i Żnra- 
wnie dnia 17, i 16, b. m. — Sąd obwod. w Tarnopolu 
sprzedaje dnia 14, stycznia, 11. lutego i 11. marca 1869 
sumę 2.400 złr. m. k., intabulowaną na realności l. 508 
tamże. 

Edykta. Starostwo powiat. w Krakowie wzywa 
Ignacego hr. Wielopolskiego, lub jego prawonabywców, 


na termin w Bprawie regulacji serwitutów na gruntach 
dworskich w Krukach. 


Ostatnie wiadomości. 

Z Wieliczki telegrafują , 

dy wynosi jedną stopę kubiczną na sekundę. Bra- 

kuje jeszcze 2 sążni 5 stóp, żeby się woda do- 

stała do przedostatniego horyzontu. Roboty idą 
zwykłym trybem. 

Minister-prezydent hr. Andrassy otrzymał od 
cesarza pismo odręczne, w którym mu monarcha 
w najgorętszych wyrazach dziękuje za dotychcza- 
Sową działalność. — 

Banem Chorwacji został mianowany br. Rauch. 

Reprezentacja miasta Pesztu postanowiła z 
powodu nominacji arcyksięcia Józefa wodzem wę- 
gierskiej obrony krajowej, wystosować adres 
dziękczynny do cesarza. 

Wien, Abdp. zaprzecza stanowczo wieści, roz- 
puszezonej przez Tagblatt, jakoby królestwo Wę- 
gierskie wobec kasy państwa pozostawało w re- 
stancji 40 milionów złr. Przeciwnie, w niektó- 
rych miesiącach bywała nawet nadwyżka. 

Presse dowiaduje się z bardzo pewnego żró- 
dła, że minister skarbu  Brestel, w preliminarzu 
budżetn na rok 1869 wykaże deficyt tylko w 
kwocie 4 milionów, które trzeba będzie pokryć 
drogą pożyczki. 

Monitor z d. 9. bm. w swym biuletynie z po- 
wodu naprzężonych między Turcją a Grecją sto- 
sunków pisze: „Szczęśliwi jesteśmy, iż możemy 
skonstatować, że mocarstwa się porozumiały, by 
wspólnie wywrzeć wpływ pcjednawezy.* Co do 
Rumunii powiada Monitor: „Liczne dowody sym- 
patji i interesu, dane Rumunii ze strony mocarstw, 
użyczyły Rumunii pewnych praw, lecz Zarazem 
włożyły na nią pewne obowiązki, Z których naj- 
ważniejszym jest uszanowanie dla dworu zwłierz- 
chniczego.* 


'Telegramy „@azety Narodowej. 

Peszt dnia 11. grudnia. Sejm wę- 
gierski zamknięty wczoraj przez króla. Mowa 
tronowa wspomina o pomyślnej działalności sej- 
mu, któremu powiodło się utworzyć stan pra- 
wny, usuwający dawniejszą niezgodę między o- 
bydwoma terytorjami państwowemi (Staatsgebiete) 
monarchii, i wstąpić na drogę, prowadzącą 
do pokoju i pomyślności, a oraz do zachowa- 
nia stanowiska, należnego monarchii w rzędzie 
państw europejskich. Przywrócenie konstytucji 
węgierskiej i tytułu królewskiego, ugoda z Kro- 
acją, unia Siedmiogrodu, wróciły państwu da- 
wną siłę. Ustawa wojskowa jest rękojmią ca- 
łości korony węgierskiej i całej monarchii, a 
oraz rękojmią pokoju na zewnątrz, którego u- 
trzymanie jest główną troską panującego. W koń- 
cu wyraża król podziękowanie całemu narodowi 
korony węgierskiej, i Życzenie szczerego utrzyma- 
nia jedności i zgody. 

Wiedeń dnia 11, grudnia. Na 
wzorajszem posiedzeniu Rady państwa minister 
finansów wniósł reszię budżetu na rok 1869. 
i projekt reformy podatku gruntowego. Zmia- 
ny, poczymone przez izbę panów w ustawie 
o postępowaniu konkursowem, przyjęto bez ża- 
dnych rozpraw. Sąd krajowy w Inszpruku upra- 
sza 0 zezwolenie [zby na wytoczenie śledztwa 
przeciw posłowi ks. Greuterowi o zbrodnię 0- 
brazy majestatu i zaburzenia spokoju publiczne- 
go, popeinioną w mowie, mianej w Hypach. 

Bakareszt dnia 10. gradnia. Na 
interpelację w Izbie deputowanych, tyczącą Się 
bółgarskich oddziałów powstańczych i przymierza 
zobcemi Mocąrstwami, odrzekł wczoraj prezydent 
ministrów, że rząd obecny nie czuje SIĘ powo- 
łanym stawać w obronie poprzedniego i wy- 
stawiać Mu Świadectwa, ale natomiast zamie- 
rza zajmować się mniej polityką, a więcej do- 
bra administracją. 


że przypływ wo- 
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Kursa z dnia 10. grudnia 1868, godz. 2 


| min. — popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.40. Akcje 
Karola Ludwika 212.50, Kolej siedmiogrodzka 149.25, 
Kolej południowa 196.—, Kolej alfoldzka 151. Kolej 
państwowa 301.70. Kolej Iwowako-czerniowiecka 173.—, 
Kolej półn.-wsch. 138.—. Kolej północna 196.—. Kolej 
Rudolfa 144.—. Kolej Franciszka Józefa 162.50. Gali- 
cyjskie oblig. indemniżacyjne 68,50, Losy 1864 r. 108.10. 
AC 9,57. Pruski kurant 1.76%, Usposobienie 
mdłe. 

Kursa z dnia 10. grudnia 4868, godz. 7. 
min. 15 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60,20, Akcje 
kredytowe 240.00. Akcje banku anglo-austy, 183 —. 
Akcje zakładu zastawniczego 140.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 211,50, Kolej połndniowa 195,30. Kolej alföldz- 
ka 151.25, Kolej państwowa 302.60. Kolej Rudolfa 
144.25, Losy 1860 roku 91.40. Napoleondor 9,57, 
A banku nar. 666.—. Usposobienie ku końcu zado- 
wałniające. 

Paryż. Renta 3%, 71.25. , A 

Wrocław. AA 80. Zyto 60. Owies 35, Rze. 
pak zimowy 190, Koniczyna —. 


A. W. 
Telegrafowany kars wiedeński JEEP GE 
z dnia 10. grudnia. 
Oblig.dłng.państ.5% na 100 zł. m, K. . 59 [00 
życz. nar.18545%, za 100 zł. m.k. . « 64 |6> 
Boy z roku 1860 /. , ię u. T 91 J60 


Akcje banko nar, . .„ „, , , , 

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnot., Bterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . = 


w. A. 


owi o » >» * 


Srehra za 100 sł. 


Wiedeń 9 3 acg | zatu, 

| Wiedeń 9. gradnia ZET et |z] ct 

, Metaliki na wal. austr. .,. 55,40 | 55/50 
„ Pożyczka narod. . « . . . . „| 6470 | 64|90 
„  Metaliki na m. k. « . . «. -. „| 51175 | 52/25 
„ Obl. ind. niż. austr.. . . . . „| 88 89 (00 
AE to wegierskie. . . . . „| 26(75 | 77125 
camie „ Chor, isław. s . . . „| 78009 39| 0 
„aa „ galicyjskie. . . .. 68|50 68 |83 
a bukowińskie «e « o „| 68100 69 100 

A >  „ siedmiogrod, .- . .| 72/50 | 73/06 


Los y r 
Obligacje gal. pożyczki głodowej z 


r. 186 -— 1888 Tale Hi | og o 
. z r. 1839 (całe neoa 186 [50 
kiej poż Ę 1854 po 260 złr. 4%. | 85/50 | 86/00 
47 1860 po 100 złr. 5%,. | 91/90 | 92100 
Ba 1864 po 1p AWA 108 p 109 00 
5 „ srebrnej Z r. - la 1210) 
> zakładu aa po. 100 "złe. 152 00 152 50 
„ ks. Esterhazego + « * * ** 160 50 a 00 
„ ks. Salm . « « « + *:* -| Sooo EA 
E ROR ECE 37 |oo 
» hr. St. enois . . . e. « „| 33]50 34400 
„ ks. Windiachgratz , . . «ef 20/00 | 21/00 
„ br. Waldstein . . . . . . „| 21]50 | 22|50 
„ Radolfa . „ . . . . « „ « „| 13|50 14|25 
Listy zastawne. 
Banku narodowego 10letn. 
w monecie konw. do lg "F*'* 97190 98/90 
w walucie austr. * a e » af 93/30 9351) 
Galio. Zakł. kred, 4% +. - » « » „| 75]50 | 76 00 
Gal. bank hipoteczny « . « *« « „| 87/75 | 88 25 
Austre Zakładu kred. ziem. . . . «106125 {106/75 
Akcje banków 1 przem. 
Banku narod. austr. « » . e « « + |678|00 |679|00 
„  auglo-austr « + « « » - - [185 00 1185/25 
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200zł, |246|70 |246/9) 
Kolei półn. Ferdynknda . . +  «frosg| 00 |qgze| 0n 
„ Karola Ludwika . . . » « - ]213/50 |]214/00 
„  czerniowieckiej , » « « « -« |174|00 [174)5U 
Prior. kolei Kar. Lud, za 100 I. emis. | 96/50 37150 
s „ lw. czern. za 100 (1567). | 82150 83|00 
Kursa zagraniczne. 
za || (3-miesięczne,) 
apoleondor re Za Tr 1 4 
Angeb. 100 |" fa e SA esee > 26/4 gą a 
Frankf., n. M. 100. . RA «97 6311.99 i50 99/70 
Hamb. 100 mark. . T atien CISU) 37175 
Londyn 10 fnt, . , + u « « e »|a18190 liisl00 
Paryż 100 frank. .. «. . . ..Ą śzl20 | 47130 
___ Paryż 3. grudnia. 
Rants b, . . „. . . . „.. „| mle | ooloo 
CENNIK GIEŁDY, |3- 


w. 8. 
zł. | ct, 


we Lwowie dnia 10, grudnia. zł.| ct. 


„ T Akcje za sztukę. | i 
Kolei gal. Kar, Ludw. . . . «  -|215/25 faiso 
Kolei Lwow, Czem. . „ . sa e e [175/50 [76/0 
Banku hyp. galic. . 6 ptei ZZO (EIU 
Papierni czerlańskiej . . . « .|.00|00 [200/00 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy . . . . . « {174/50 [17550 

Il. Listy zastawne za 100 zir. 

Tow. kred. gal. m. k. aferro 28|75 A 25 

Tow. kred. gal. w. abè... „| 75/00 i 50 

Banku ag Falie. gł | argi 37/75 25 

II. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne Si: E . .- JJĘGE ij H A 
dtto. Ww . krakow. . oN 00 00 ù 00 
dtto. Ka. bukowiń. . « » » ję A MAE 

Pitky oai O 8 Lg E o Naa oo | o0l90 

ierw. kol. gal. K' L.I. em.. . . » : 

dito dia „at m em.. . . e | 00/00 | 00]00 
o o w. Czern. 

I. emisji - « « * ka ojo) 

dtto wo, da i dtto « « « * 00 

. Monety. 

Dukat holenderski . . « * * ** A 5|59 

Dnkat cesarski „ , » s ss.. Alis 5/64 

Napoleond'or  . e s. * tesy? 9l62 9/56 

Półimperjał rosyjski | « * * ** * leo 9 15 

Re srebrny rosyjski Są l l ! A 
o papierowy naon UOR? : 

Banknoty. pol. za 100 zł. pol: - *« > a 2 MW 

Talar pruski srebrny > « » * * * * 0100 olo; 

Pruskie bilety kasowe » * * *' * sk 5%] 1 76%, 

Srebro . EB open =1"16[75 _ [138|00 
Sprredano: Akcje kolei galic. Kar. Ludw, 


215.50 — Spirytus wiadro 41 miar. 80%, 12,20 (ny g 


wied 15 50. 


ee a a 
Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwiin: 
Odchodzą ze Lwowa. . -0 god, 5 minut 10 psy 


s aa * > © n 5 20 wieczór 
LJ z | «ada Z a LJ 10 n 20 rino. 

n Am P 
aowa Lo a $) 40 wieczór. 
5 s DU 8 „ 32 rano. 

2 O Krakowa, o a 2 „ 54 popołu. 
gł ° +” .0 „RE 5 15 rano. 
as kolei żej, Lwowsko-Czerniowieckiej. 

Odchodzą że Lwowa , .. og.10 m. — rano. 
4 o n «a ae O » 10 a — Wieczór. 
»  %tzerniowiee i » 0, 6 » Lej rano. 
Y . . A O 5 ja LEN Wieczór 
Przychodzą do LEGEN NE wo FPadarje= rano, 
a s „ds Oy 5 ge — Wieczór 
n do Czerniowiec + 0, 8 , TAN. 
Ó se oa S „14 wie *zór, 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
nadzwyczajny Dodatek „Ga- 
zety Narodowej.“ 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Już przed Nowym rokiem zacznie we Lwo- 
wie wychodzić 


GAZETA WIEJSKA, 


z dołączeniem doń do każdego numeru ja- 
ko dodatku cżasopismą Przyjaciela Domo- 
wego. Oba te pisma— każde z osobna ob- 
jętości dużego arkusza druku — mieścić 
będą: a) przegląd politycznych wypadków, 
korespondencje, kronike, część handlową i 
przemysłową, rozporządzenia i ustawy, kon 
kursa i t. p. doniesienia; 6) Przyjaciel Do- 
mowy zaś jak dawniej z ilugtracjami: po- 
wieści 1 opowiadania dziejowe, Życiorysy, 
poezje, przedmioty tyczące się różnych ga- 
tezi gospodarstwa it. p., rozmaitości — 
wszystko zatem, co sprawić może czytel- 
nikowi rozrywkę i pożytek zarazem. 
Nadto daną będzie stosowna premia (lito- 
grafia treści historycznej), jakie dawniej 
czytelnicy tego pisma bezpłatnie otrzymy- 
wali. Przedpłata na oba te pisma razem, 
wynosi całorocznie 4 złr. 20 cnt., albo pół- 
rocznie 2 złr. 10 ent. Takową przyjmują 
Wszystkie urzęda pocztowe pod adresem: 
„Do administracji Gazety Wiejskie we Liwo- 
wie.“ W redakcji dostać można jeszcze 
roćźnik Przyjaciela Domowego z ruku 1868, 
który ustępuje sie nowym prenumeratorom 
za cenę zniżona, egzemplarz oprawny za 
1 złr. 50 cnt. Równie są tamże trzy pół- 
roczniki czasopisma obrazkowego dla mło- 
dego pokolenia p. t.: Opiekun polskich 
dzieci. Egzemplarz oprawny kosztuje 1 złr., 
albo wszystkie 3 tomy razem z 209 ryci- 
nami w tekscie 2 złr. 20 cent. 3239 1-3 
TE R 


Poszukuje się pomieszkania 


we Lwowie o dwóch pokojach, a gdyby 
do nich byłś kuchenka, to jeszcze le- 
piej. Kto ma taki lokal do odnajęcia, 
niech się zgłosi do handlu korzennego 

Briihfa W rynku. 3191 2—3 


oszukuje się realności do kupienia lub 
wybzierżąwienia, składającej się z 6 
lubi 8 pokoi, z ogrodem zaparkaniónym 
i studmią. Może być na Waulee, Stryjskiem 
lab na Nowym Świecie. Bliźszą wiadomość 
u p. Jnliana Topolnickiego ha Chbrąż- 
czyżnię. " $243 153 


Podziękowanie. 

Bez nadziei życia dzieci moje uratował 
od śmierci w przeciągu trzech dni i do 
zdrowia przyprowadził Wielmożny dr. Ju- 
lian Stępniekt, mieszkający przy ulicy Wyż- 
szej Ormiańskięj pod 1. 126. Wielmożny 
doktorze, pozwół bym publicznie złożył Ci 
podziękę za Twą gońŃiwość i ojcowską tro- 
skliwdść, którąb okazał w tej chorobie, 
Zostaję z wysokiem poważaniem 
1—1 | Władysław Brzeski. 


j Db sprzedania 
za 1.200 złr. w. a. 


kompletnie urządzony 


SKLEP 


z towarami kolonialnemi i galanteryjnemi, 
w najcelniejszem miejscu w Krakowie. 
Przy sklepie s4 4 stancje ze stołami i stoł- 

kami dłą gości. 8245 1—2 
Listy adrebować W. H. F. poste re- 
stante Kraków; 
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TETY 


Ngjstosowniejazy 


podarunek na kolendę 


Elegancko podszyty 


szlafrok 
DE” at. M «b. DE 


Zupełne 


ubranie zimowe 
dobry podszyty surdał zimowy, spo- 
dnie i kamizelka 
DE win”. 22M. 
Dobrze watowane , piękłwia 


Guby podróżne 


z styryjskiego sukna: z kapuzg 
mE- po mime. 1.2. DE 
(Szczegolnej jakości i x wybqgnem pokryciem 


futra do podróży 
podszyte barankami i lamowane szopami 
po =m. BG. PE 


Nastepnie wszystkie możliwe rodzaje 
męzkich sukni 


w magazyme sukni 


firmy 2703 144-200 


Keller 6 Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Eisen“, 


Etke der Karntnerstrasse. 
Zamówiemia z podaniem objętości pier- 
ei (dokoła piach i pleców), objętości w sta- 
nie (dokoła korpusu), wysokości w kroku 
(ściste od kroku aż do ziemi) wykonuje sią su- 
miennie i dołącza się kwit gwarancyjny, w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su- 
knie przyjmujemy bez korowodów na- 
powrót, gdyby sie nie przydały. | 
m Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze- 
noszonych już surdutow zimow ych sprzeda- 
jemy bardzo tanio mniei zamożnym. s 
Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiogo za gotówką. tudzioż zważywszy, że 
mamy tani stosunki z fabrykami krajowe- 


ozdobione 


mi i zagraniczhemi a następnie postępując z wszel- 
ką ścisłością jak najrzetelniej, wszelkich doloży* 
my staran, ażeby wszelkim żądaniom jak najłe- 
biej i najtaniej zadosyo Uczynić. 

„oważaniem 


Keller & Alt, Graben Nr. 3, 1. Stock 


zum „Stock im Eisen“. 


Dla cierpiących na ból gar- 


Dr Dorsia na piersi. 
hiczna*) pogęksykańska herbata bal- 
a c dos gha mi bardzo, po uży- 
54 kaSZÓ rótkiem pozbyłem się 
z EV. ustąpiły ramię otczśco mnie w 
cieszę się snem krzepiscym w > a piecie 
+ wielce doradzam nocy. Ura- 
dowany W h Wszystkim cier- 
iącym używania tej herbaty, ZAC. 
zań, wiadome mu hędzie, iię wycierpia- 

usunięcie cierpi 
łem na gardio, wozy pienis, pra- 
‘wde powiedziawszy, JAW ESA iedynio 
wspomnianej anjin. G. Böhme, Catetier, 

Luckaucrstrasse Nr. 7, 

J Frawdziwej herbaty Meksy anikiej dostać 


można we Lwowie jedynie e a | 

Adolfa Berlinera, paczkę Pa 3 2-2 

80 ct. w. a. A 
TOE F 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


GAZETA NARODOWA z dnia 11. Grudnia 1868. 


Samorodne, Zielenisk i Hegelawskie 
Maszlasz i Toksjskię stare . ; . . 
Ruster i Muskat, wyskok . . 


St. George i Menesoher (deserowe) 


Klosterneuburger i Voesłauor . . 


St. Estephe, St. Julien. —. . 
Medor, St. (Germain i Chateau 


Moet et Chandon, Anbertin et ( ie. 


lepszy RUM z Jamaiki flaszka po 1 złr. 50 ct. 


= ŚWĘTAE 


Wina, Rosolisy, Porter, Rum itp. 


a mianowicie: 


Wina węgierskie biafe: 
Wina węgierskie © 
Szexarder, Erlauer; Karłowiizer I Ofi er 
Wina austrjackie: 

Retzer, Grinzinger, Gumpołdskirchner , NE 
Wina Bordeaux czerwone: 
Margaux.. . 


Wina szampańskie: 


flaszka *, miary 
50, 60, 70, 8)i1 złr, 

1.20, 1.50, 2.50, 3, i 4 zir. 

AO A „ po ct. 80i 1 złr. 


zerwone: 
d po ct. 50, 60, 70 i 80 
e . poet. 80 i 4 złr. 


. po et. 
. po 


. po ct. 40, 50, 60 i 70 
po ct. 80 i 90 


po złr. 1.50, 1.75, 2 i 2.50 
. po złr. 2 i 2.50 


Jacques: George eb Cie „ . ©. w . . -., . „. „ po złr. 3.59, 4 450i 5 
Wina deserowe: = 
Madera, Malaga, Cherry, Paxaret Jw TE E po złr. 2.50, 3 i 5.50] + 
Rożolisy polskie różnego smaku . . . . . . po złr. —.56 ct. 
Porter angielski Double brown Stout . . . po złr. —.67 ct. p~ 
3 = Imperial (koszowy) . . po złr. 1.40 cet © 
= Piwo okocimskie wyleżałe . . «.« + ; « po złr, —,]6 et. 
= Rodzynki, migdały i inne towary jak najtaniej polecają |cą 
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1E 


we Lwowie w rynku pod l, 161. 
i Wa) 


Markiewicz i Wojczyński 


OGWLGSZENIE LICYTACJE. 


Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego 


j ‘ve Luvowie 
podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej s dniem 
45, listopada b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności i inne towary, 


w dniach 15. i 16. grudnia b. r. 


w lokalu tegoż Towa- 


rzystwa, przy ulicy Długiej ar. 39, w drodze publicznej licytacji 


za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


Poszukuje się nauczyciela 2a wies Zo 
dzieci kla normalnych, człowieka z przy- 
zwoitem wychotwahiem, któryby oprócz da- 
wania lekcyj z normalnych szkół, posiadał 
wiadomość rysunków. Bliższą wiadomość 
można powziąć przez korespondencje fran- 
kowane pod adresem: Paleolog w Stojano- 
wie ostatnia poczta Radziechów. 3200 t£.1 


Podziękowanie. 
P. A. Grasiorowski „252 


t biura in- 
formacyjnego komisowego krakow- 
skiego, zlecone interesa moje uskn- 
tecznił ku memu zadowolnieniu; łożo- 
na ku temu gorliwość i punktualność 
zasługuje ma publiemte podziękowanie, 
które mu oddaję. 3157 2—3 

Przemyśl d. 28. listopada 1868. 


Włądysław Jastrzębski. 
FOSFORAN ŻELAZA 


P. LERAS. DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI 


Połaczenie w stanie ciekłym pierwia- 
stków, wyrabiajacych krew i kości, łatwość 
z jaką ten Śro dajo stę upodobnić przez 
najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwi- 
sko zagzczytnie znane w dziedzinie umieję- 
tności samego. wynalagny, Otos 8X Zalety, 
które sjednacy, temu preparatowi uznacie w 
całym Świece. Fòs/oran zdhzsa przywraca 
apetyt, ulatwia trawidnię, uśmierza boleści żołądka, 
a najskuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na 
białe upławy (óleńnórkoe), a mzdżegÓlniej 'za- 
dziwiające sprawia skutki, kiedy idzie o 
rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, 
cierpiących na WiAduczkę. 

Fosforayp | islaza Przymracą siły wyni- 
Bzczonym I używa się po krwotokach, przy 
powrocie do żlłbiwia, po otężkićh słalodciach,. 
osobom wgiijm, dzieciom, i stargom, albowiem 
jest to środęk przedewszystkiem toniczny i 
pokrzepiający, 80C6 3— 16 

Dostąć noża wę Lwowie, w. apte- 
kach pp. Piotra M i 


a Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Ktdkowie w aptekach pp. Bru- 
nona Mioziakiiągo i Redya; w Brodach w s- 
ptece p. Franzosa; we Wiedniu w składach 
materjałów aptecdnych pp. Raabe i Roder, 
w Pradza u p, Fr. VBetedky, 


Olej rybi.. miętgsa 
świeżo z Norwegii sprowadzony. Fla- 
szką 80 ct, za opakowanie 20 ct. 


Płyn na odmrożenie, 
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeczka 50 et., za opakowanie 15 ct. 
W aptece pod „Gwiazda* 3133 3—24 

Piotra Mikolasza. 


PAPIER WLINSI 


Ogromne powolżenie tego środka po- 
GhOdBi: z arot włhsnosci doświadczonych, 
sprowadzania na powierzchnię ciała zapale- 
nia i rozdraźniania majży wotniejszych ezęści 
organizmu wównytrz. Najznąkomiłśi leka- 
rze w Paryżu zalecają Pąnier Wlinsi na 
katary, grypę, zapafenie pardła, roz- 
drażnienie naczyń oddechewych (Dron- 
chites), reumatyzmy w łędźwiach i ner- 
wąch biodrowych itp. : 
Jednorazowe lub dwirazowe użyele wy- 
starcza i nie zostawia żadnego Ślądu prócz 
świerzbienia. 
Bi Dostać możaą we Lwowie w aptece p. 
6. Mikolasza; w Krakowie w apt. p. 
nona Miczyńskiego. 2829 9—34 


p 


Właściciel: Jan Dohrzański, 


3193 2—3 
Czwarty tom cząsopisma rclniczo-prze- 
mysłowego 3242 1—3 

ko me 

Eons ila, 
organu Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego, pod redakcją prof. Giinsberga wy- 
chodzić będzie począwszy od 1. stycznia 
do 1. lipca 1869, podobnie jak dotąd w ze- 
szytach, po dwa zeszyty na miesiąc. Przed- 
płata na tow, obejmujący 18 arkuszy druku 
z 6 wieikiemi tablicami Jitografuwanemi, 
wynosi z przesyłką pocztową w kraju 
» złr. w. a., w Prusiech 1%% talara. Przed- 
płatę należy przesyłać wprost do redakcji 
„Rolnika* w Łaboratorjam chemicznem 

akademii technicznej we Lwowie. 


Latarnie gospodarskie 


do zupełnie bezpieczne- 
go oświetlania Stajen, 
magazynów, młynów, 
piwnie, strychów, 
po cenach: 
1 złr. 60 cent., 2 złr. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej licz- 
bie u 


BH w Wiedniu 
Ẹ, Jie Neubaugasse Nr. 1. 
ZEF Skład wszelkich gatunków 


lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
mowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar- 
2847 9—1% 


stwa potrzebnych. 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku głowiaselj sałaty 1 laurowych liści 
Pp. Grimanit et Cie w Paryżu. 


Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 
Bubstancyj znanych w medycynie zę swych 
własności łagodzacych i aśmierzających sku 
teeznie kasz le,rozjątrzenie w pier- 
siach, katary uporczywe.— Cukier- 
ki te łącznie z Syropem nadfosforanu wa- 
pna używają śię dla uśmierzenij m Oc n e- 
go kaszlu (połączonego Z odplu- 
wapiem i kok luszem).  30(36-32 
Dostać można: we Lw owie w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Berlinera i 
Rukera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Miczyńsktego i Redyka; w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szatttera; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe i Röder; w Pradze w 
akładach materjąłów aptecznych pana Fr. 
Vóeteśky. 


a 
N 


u mnie dostać. 
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g od vyzsegp ‘Aars [ysfApuU! KAN 


Mam zaszczyt podać niniejszem do powszechnej wiadomości, iż 


PATENT NA STUDNIE RUROWE 


dla Austrjaeko-Węgierskiej monarchii nabyłem. — Przez ten wynalazek odpada nadal wszelka dotąd używana $ 
kosztowna robota studzienna. Taka studnia, która do głębokości 30 stóp tylko 130 złr. kosztuje, w przeciągu 
jednej godziny urządzoną bywa, i w jednym i tym samym dniu na rozmaite dowolne miejsca przeniestoną być 
może, dostarczą w jednej godzinie 40 do 45 wiader wody, Tych studzieęn rurowych można wyłączn.., tylko 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


A z 
(Nadesłane.) EE" 
Pastylki z mleczanu Sody i mangane- 4 ATTAN a 
zji w ksziałcię cukierków zawierają główne EXTRAIT: YLANGYLANG 
żywioły, sprawiające teawienie "żołądka, i : 
Takim był właśnie cel, jaki sobia założył 
ick wynalazca, p. Burin de Buisson, sławny 
aptekarz z miasta Lyonu, laureat akademii 
medycznej. Z doświądczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało Się, że te pastyl- 
ki są skuteczniejsze od pastylek Vichy, 
od saletrzanu bismutu, od magnezji zwap- 
nionej, od węgla roślinnego, w leczeniu 
chronicznych słabości żołądka i złego tra- 
wienia. A. D. 3014 2—8 


RIGAUD $ Cie w Paryżu 45. 
rue y Michelieu. 4 
Obydwie te perfumy, któregmmy wprowadzili 
Europy, gdzie tak szybko ZARY zwa wadził! * 
zyskane są Z esencji rośliny Unona Adona 
sima, którą na wyspach Filipińskich dóstyłować 
kazemy. Won tej rosliny jest nadzwyczajnej. datad 
nieznanej delikatności, i przewyższą ZNACZNE Det 
fnmy, zwane: Kgtratts de Jockey-Ctab V żelette itd. 
Kto chee dostać te perfumy czystej ; * 
ręki, ten niechaj pobiera tylko wyroby sze AE 
GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla całej Austrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p, 


AM. Mg an. EK n*«> Rom, 


Jestto nieoce 
niony środek 
prosty i tani, 
a niezawodny 
przeciw naj- 


í WENA Wien Wollzeile Nr. 1—3. 
PURGATIWES 8 DĆrURATMES | EEE e Można także dostać wa LWOWIE 
Bea | niom. żół w bandlach panów R. SCHWARCA; 
UK ŻW ń Bien Steifa Synów, i Berlinera; w Kra. 
MUC AG RUM Hil zolądka, za. spa sk. świ o" w Brodach 
` R > i i Ra * nalenip ki Buchelta r arno pol uedr, 
STEER CETA A || szek, ole- Sue a. 

AS ściom žołąd- ZA ein 
ka, wyrzu- = 
tom naskór- 9719 , i , 
nym, gość- | í 
cowi (reu- 
matyzmowi, 
podagrze, 


brakowi regularności miesięcznej w wie- 
ku krytycznego przejścia panien i w 
ogóle przeciw wszelkim  słabościom z 
nieczystośei krwi i uepsutych humorów 
pochodzącym. 

Prawdziwe pigułki Canvina konser 
wują się bez uszkodzenia przez czas dardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
je umyślnie zastósowane do klimatu Polski. 

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
P. Mikolascha i Z. Rukera pod Srebrnym 
orłem, w Krakowie w aptece p. edyka 
w Brodach w aptece p. Franzosa. 


sti 0OWaBe 


straty ognio ccnniki 


w Wiedniu 


Leopoldstadt, Miesbachgassa 


4 = 

Sikawki ognio Fabryka urządzona 
we i ogrodowe wr. 1839, Gw 
«iszki, pompy, Aa r 
Wiadra ogniow gautnig. Une 
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Kupony styczniowe roku 1869 od kwitów tymczaso- 
wych na akcje. zakładu naszego wypłacane będą | 


po SB zir. w. a. 


począwszy od dnia 2. stycznia 1869, w głównej kasie na- 
szej we Lwowie, lub w kasie Filii naszej w Krakowie. 


Lwów dnia 8. grudnia 1868. 3244 1—) 
Dyrekcja. 


WERE S TĄ WA tre! 
Młocarnie parowe i lokomobile, żniwiarki Samuelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzutne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania i gromadzenia siana, bro: 
ny i pługi J. F. Howarda, młoearnie ręczne i z kieratami, 
młynki do śrutowania od 15 złr. począwszy, sieczkar- 


x nie, młynki do czyszczenia zboża, terlice i MASZY: 
ny czyszczące konopie z paździerzy, jakoteż wszelkie w 


zakres gospodarstwa rołneso wchodzace przedimiory poleca, zaręczejąc za najsumienni: jsze 

takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN ROLN CZYCH 

Juliusza Carow na Smichowie 24, w Pradze. 

e. Cenniki nosvłeja sie beznłatnie franko. am 270% 37-4 
s Re 


Gn TEN A N T E SEN MM. 
VANAS Se [7 PB ZARA LOTR rar, WZ: . 


x : : : s ; Kaa ri: 
Tylko zamówić prędko a nie czekać do ostatniej chwili, 
w którym to rario mia możnaby ręczyć za szybką przesyłkę, gdyż spodziewa 
j my się nawatu. JE GE na gwiasdke i na św, Sylwestra: 

M Ing: igury, przedstawiające B smarką i inne osobistości, 
M Bardzo komiczne poruszające się, pobudzają nadzwyczaj do śmiechu ; 
J I sztuka ct. 90, e» „1.20, A Ą M6 Pta ą 
jako stosoWny fizie a dam; w pierwszej chwil! zd:je śle, 
Małe dzieci iż mamy przed oczyma Żywe dziecko; z zadziwieniem jednak 
po bliższem przypatrzeniu się postrzegamy, że to albo mydło, albó gąbka do 
mycia, albo kawał ręcznika : ł Pw ko A 
siata bez Kratky - Bnselika. Za pomocą temidrprayrządu 
Czarodziejst wo można wywoływać i sprzątać duchy, nie będęję cząrodz e- 
jem; 1 przyrząd et. 85, złr. 1.50, 2.30, 2.60, 3.30. 3.60. ` 
Chustki do nosa do codziennego użytku dla mężczyzn, prze, tłaczone na 
cel tajemny, 0 którym tu przemiłęzamy, 1 p: o 2 tiłine 40 ct. 
można cygara, znajdujące się w pularesie własigić, i tym 
Bskamotować sposobem zrobić sobie żart z kogoś; cygarówka jąka ko- 
aztuje tylko 45 ct. 
ejj naśladują dokłądn'e 


Słowicze tony se: * - 
wcale nie niebezpieczny i bez odoru, prawdziwie piękny) et, 10. 
20, 37, 49, b0, 60, 70, 80 za 1 sztuke. 

Oprócz tego rozsylają się za gotówkę, lub przek+zem pocatowym tysią- 
eryjne i użytkowe. 209 
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spiew słowika; 1 sztaka tylko 
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j 
bis zur Hälfte des reellen Werthes derselben, ist unter den billigatcęn Ro- 
dingungen inner allsegleich zn haben, durch Vermittlung des Hipotke- 
ken-Comissions-Comptoir's des Josef Simitsch Ritter vm Hiohenblum 
in Wien, Mariahilf, Kaunitzgasse Nr. 3. im 1. Stock. _ 3439 2—3 
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Ustawa z dnia 5. grudnia 1868, 


mocą której reguluje się w zastąpionych w Hadzie 
państwa Królestwach i krajach sposób spełniania obo- 
awiązku służby wojskowej. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 
stosowne rozporządzić co następuje: 

Art. 1. „Sposób spełniania obowiązku 
służby wojskowej określa się następującą ustawą. 

Art. 2. Ustawa niniejsza staje się prawomo- 
cng z dniem ogłoszenia, i ma też ze wszystkiemi 
w $$. 21 do 29 włącznie wymienionemi uwzględ- 
nienami zastosowaną być do słażących obecnie 
w armii łądowej i marynarce wojennej, z tem je- 
dnak ograniczeniem, że ze względu na trudności 
przechodowe u niektórych broni, przeniesienie 
asenterowanych w r. 1865 i 1866 do rezerwy, 
tam, gdzie to wspólny miuister wojny z ministrem 
obrony krajowej uzna za nieodzownie potrzebne, 
nastąpić ma dopiero w r. 1870, zaco uwolnieni 
oni zostaną podczas trwania swego obowiązku slu- 
żenia w rezerwie od wszelkich ćwiczeń wojskowych. 

Art. 3. Istniejące dla miasta Tryestu i jego 
okręgu co do wypełnianiaobowiązku służby wojsko- 
wej wyjątki i uwzględnieuia, zuoszą się niniejszem. 

Dotychczas zupełnie od służby wojskowej 
wolni obowiązani do niej z byłego obwodu Kottaru 1 
stałego lądu byłego obwodu Dubrowniekiego w kró- 
lestwie Dalmacji, mają zadość czynić obowiązkom 
służby wojskowej tylko w landwerze. 

0 organizacji i użyciu mocą niniejszej usta- 
wy obowiązanej do służby wojskowej ludności 
Tyrolu i Vorarłbergu, która do uzupełnienia pul- 
ku strzełców nie będzie potrzebną, jakoteż o wy- 
pełnianiu tam obowiązku służby wojskowej land- 
wery, zostaną wydane bliższe określenia w drodze 
prawodawstwa krajowego. 

Art. 4. Te osoby, za które przed wejściem 
w życie tej ustawy złożono i przyjęto w myśł 
rozporządzenia z dnia 21 grudnia 1856 r. taksę 
uwałniającą, zostają od wszystkiej służby wojsko- 
wej zupełnie i na zawsze uwolnione. 

Art. 5. W razie grożącego niebezpieczeństwa 
wojny, gdyby przepisany stan wojenuy wojska 
lądowego 1 marynarki nie był kompletny, mogą 
wszyscy ci, którzy w myśl RUR usta- 
wy o uzupełnianiu armii obowiązani byli do służ- 
K wojskowej, i uczynili wprawdzie zadość swemu 
obowiązkowi stawiennictwa, ale niezostali wciele- 
ni do armii (marynarki wojeunej) a 32. roku życia 
jeszcze nie ukończyli, mogą w miarę swego wie- 
ku pociągniętymi być na czas trwanią wojny do 
ałyżby w rezerwie albo w |andwerze. 

Art. 6. Od dnia wejścia w życie tej ustawy 
kara cielesna i kara kajdan nie mogą juź być zasto- 
sowywane w wojsku, marynarce wojeuuej i w 
laudwerze. 

Art. 7. Co du kar, mających być wymierza- 
nemi w myśl niniejszej ustawy, należeć ma prze- 
prowadzanie procesn, wyrokowaniei wykonywanie 
do władz politycznych wedłag wydanych dla nich 
przepisów 0 wykonywaniu politycznej władzykarnej, 

Art, 8. Mój minister obrony krajowej w po- 
rozumieniu z wspólnym ministrem wojny ma wy- 
dać potrzebne do wykonania tej ustawy rozporzą- 
dzenia. i 

Buda, dnia 5. grudnia 1868. 

Franciszek Józef w. r. 
Taafe w. t. Plener w. r, Hasner w. r. Potocki w.r. 
Giskra w. r. Herbst w.T. Brestel w. r. Berger w. r. 


Ustawa wojskowa. 


$. 1. Obowiązek słnżby wojskowej jest po- 
wszechnym, « każdy zdolny do broni obywatel 
państwa os: 'icie wypełniać go mns'. y 

$.2. S a zbrojna rozpada się na armię, 
marynarkę v yenna, landwerę i rezerwę uzu- 
pełniająca: cstatnig jako uzupełnienie wydarza- 
jącego Bię podezas wojny w armii (marynarce 
wojennej) ubytku w ustanowionej sile wojennej. 

Q ustanowieniu pospolitego ruszenia rozporzą: 
dzi osobna ustawa. 

$. 3. Jbowiązek wstąpienia do armii, do 
marynarki wojennej lub landwery ($. 2) rozpo- 
czyna się z dniem 1. stycznią roku kalendarzo- 
wego, w którym obowiązany do służby wojsko- 
wej kończy rok 20. życia, 

$. 4. Obowiązek służby wynosi: 

w armii i marynarce wojennej: 

a) trzy lata w linii; 

b) siedm lat w rezerwie ; 

w landwerze: 

a) dwa łata dla tych, którzy po ukończonej 
służbie w armii ałbo z rezerwy uzupełniającej 
przeniesi ai zostają do landwery, i 

b) la. dwanaście dla obowiązanych do służby 
wojskowej, bezpośrednio ($.32) do landwery wcie- 
lonych. 

Przeznaczeni do rezerwy uzupełniającej po- 
zostają aż do skończonego 30. roku życia nale- 
acz > LE RI w armii (marynarce wojennej) 

. 2.1 824 
($ Ci, co swój obowiązek slużby wypełnili w ma- 
rynarce wojennej, nie są obowiązani do siużby 
w landwerze. 

Czas służby wszystkich w regularnym okre- 
sie ($. 31.) lub dodatkowo do d. 1. października 
agenterowanych, liczy się od 1. października roku 
stawiennictwa, 2 czas słażby wcielonych po za 
tym okresem lub ochotników, od dnia poboru. 

$.5. W razie, jeżeli osobną ustawą po- 
stanowione zostanie utworzenie pospolitego ru- 
szenia, bzłlzie ono mogło być tworzonem tyl- 
ko z ochotników, nienależących ani do armii lub 
marynar| i wojennej, ani do landwery. 

$.6. Kto w wieku zdolnym do służby 
wojskowej ($$. 3. i 4.) uzyskał prawo obywatel- 
stwa w monarchii, powinien bez względu na to, 
czy i w jaki sposób dopełnił obowiązku służby 
wojskowej w swym dawniejszym kraju rodzin- 
nym, wypełnić nadto w miarę wieku swego 
przypadający nań jeszcze podług ustawy niniej- 
szej obowiązek służby wojskowej. 


p nA 


$. 7. Armia i marynarka wojenna są prze- 
znaczone do obrony całej monarchii przeciw nie- 
przyjaciołom zewnętrznym, tudzież do utrzyma- 
nia porządku i bezpieczeństwa wewnątrz. 

$. 8. Landwera podczas wojny służy do po- 
parcia armii i do obrony wewnętrznej, podczas 
pokoju wyjątkowo także do utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa wewnętrznego. 

$.9. Gdy będzie tworzone pospolite ru- 
szenie ($. 2.), to ma ono być użyte do popar- 
cia wojska i landwery w odpieraniu nieprzyja- 
ciela, gdy usiłuje wtargnąć do kraju, i w walce 
z nim, jeżeli już wtargnął. 

Dlatego stawia się pospolite ruszenie jako 
część składową siły zbrojnej, pod pieczę prawa 
narodów. 

$. 10. Należący do armii (marynarki wo- 
jennej), a obowiązani do służby w linii, na 
wezwanie władz wojskowych w każdym czasie 
do służby stawić się winni. 

Rezerwa może być powołaną ezęściowo al- 
bo całkowicie tylko na rozkaz cesarza dla uzu- 
pełnienia stojącego wojska i marynarki wojen- 
nej na stopę wojenną. 

Jeżeli tylko częściowe powołanie rezerwi- 
stów do czynnej służby wojskowej okaże się po- 
trzebnem, to ma się to dziać podług kolei lat, od 
najmłodszych począwszy. 

Powołanie i nruchomienie landwery nastę- 
puje także tylko na rozkaz cesarza wedle zą- 
wartych w ustawie o obronie krajowej określeń, 

Powołanie i organizacja pospolitego rusze- 
nia ($. 2.) urządza się na rozkaz cesarza w dro- 
dze ministerstwa obrony krajowej, w miarę i o 
ile krajowi bezpośrednio zagraża napad nieprzy- 
jacielski. Faktyczne spożytkowanie pospolitego 
ruszenia zawisło od naznaczonego przez N. Pa- 
na wodza wojskowego (Militarbefehishaber). 

Dotyczące władze wojskowe i landwery 
zwołują rezerwistów i landwerzystów do perjo- 
dycznych ćwiczeń wojskowych ($. 36). 

$. 11. Potrzebuą do wspólnej obrouy ca- 
łej monarchii siłę armii i marynarki wojennej, 
ustanawia się w myśl S$. 1., 2, 8. i 36. ustawy 
z dnia 21. grudnia 1867 D. u. p. nr. '146, w po- 
rozumieniu z węgierskim sejmem mocą niniej- 
szej ostawy, nie dotykające konstytucyjnych praw 
ciał reprezentacyjnych, na 800.000 ludzi na zu- 
pełnej stopie wojennej, nie wliczając w to od- 
działów Pogranicza wojskowego. 

W siłę tę wchodzi już i rezerwa ($. 4.) 

Wojenna ta siła armii i marynarki wojen- 
nej ma obowiązywać przez ALEK: lat 10. 

Wnioski, mające na celu dalsze niezmienne 
pozostawienie lub zmianę ustanowionej siły wo- 
jeunej, w każdym razie przed końcem dziewią- 
tego roku reprezentacjom obu części mouarchii 
konstytucyjnie celem nowego układu przedłożo- 
ne być winne. 

$. 12. Ogólna siła landwery powstaje z li- 
czby ohowiązanych do służby w landwerze. 

Reprezentowane w Radzie państwa kraje i 
królestwa, z wyjątkiem Tyrolu i Vorarlbergu, 
stawiają łącznie 79 batalionów piechoty, tudzież 
z każdego okręgu uzupełniającego każdego 
pułku jazdy po jednym lub dwa szwadrony ka- 
walerji. 

Bliższe postanowienia zawiera ustawa o land- 
werze. 

$. 13. Mający być rozdzielonym stosownie do 
liczby luduości między królestwami i krajami w 
Radzie państwa reprezentowanemi z jednej, a 
krajami korony węgierskiej z drugiej strony, 
kontyngent do utrzymania armii i marynarki wo- 
jennej w oznaczonej powyżej ($. 11) sile, ze 
względu na zaprowadzony system kadr i musztry, 
tudzież do ntworzenia rezerwy potrzebny, może 
p? oznaczeniu takowego, przed upływem lat 10 

yć zakwestjonowanym tylko w tym razie, jeśli 
cesarz podwyższenie lub zniżenie kontyngentu 
za konieczne uzna, za pośrednictwem dotyczących 
rządów odpowiedzialnych ; faktyczne odstawie- 
nie rekrutów może atoli tylko wtenczas nastą- 
pić, jeżeli ustawodawstwo na ów rok pobór już 
uchwaliło. 

Dziesięcioletnia ogólna rezerwa nie powinna 
być większa od pierwszego rocznego kontyngen- 
tu rekrutów, według poprzedniego ustępu po- 
zwolonego, 

Przy rozkładzie dotyczącego kontyngentu 
obu części monarchii, dopóki w obu dzielnicach 
nie zostaną przeprowadzone oparte na pewnych 
zasadach nowe spisy ludności, poslużą istniejące 
dotychczas o spisach ludności data urzędowe za 
podstawę, podług których z ustanowionej siły ar- 
mii 800.000 przypada na kraje i królestwa w 
Radzie państwa reprezentowane 470.368, a na 
ludność korony węgierskiej 329.682 ludzi; lu- 
dność zaś Pogranicza, wykonywująca w inny 
sposób służbę wojskową, dopóty nie wchodzi w 
tę rachubę, dopóki instytucja Pogranicza woj. 
gkowego taktycznie istnieć będzie, 

$. 14. Armia i marynarka wojenna uzupeł- 
nia się: y 

a) przez wcielanie elewów z wojskowych 
zakładów naukowych ($. 19.); i 

b) przez dobrowolne wstępywanie ($. 20—24); 

c) przez stawianie z urzędu (8. 40—47.); 

d) przez stawianie regularne, a w razie wojny 
przez wcielanie przeznaczonych do rezerwy uzu- 
pełnisjącej, którzy nie przekroczyli Jeszeze trzy- 
dziestego roku życia (8. 31—35.) 

$. 15. Landwera uzupełnia Się : 

a) przez wcielanie rezerwistów po ukończe- 
niu słażby w armii 1 przeznaczonych do rezerwy 
uzupełniającej, którzy trzydziesty rok życią prze- 
kroczyli ($. 4.); , 

b) przez bezpośrednie przydzielauje obowią- 
zanych do służby wojskowej ($. 32.); 

c) z takich ochotników, którzy swemu obo- 
wiązkowi stawienia się zadość uczynili, już nie są 
obowiązani do służby w landwerze, lecz jeszcze 
są zdolni do służby, mianowicie z obowiązkiem 
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służby dwuletniej, ewentualnie na czas trwania j 


wojny. 

$. 16. Dla wstępujących do armii i mary- 
narki wojennej potrzeba: 

a) prawa obywatelstwa w jednej z obu po- 
łów pańs wa; 

_ 6) potrzebnego uzdolnienia umysłowego i 
cielesnego, a wzrostu najmniej 59 cali miary 
wiedeńsk:ej ; 

(potrzebni dla armii profesjoniści, dalej maj- 
tzowie i rzemieślnicy okrętowi przyjmowani bę- 
dą bez względu na wzrost ciała) 

c) wizku najmniej skończonych lat 17 a naj- 
wyżej lat 36. 

Cudz>ziemcy tylko za zezwoleniem cesarza 
mogą wy ątkowo przez czas przepisany być przy- 
puszczeni do służby w linii pod warunkami b) 
i e), jeżeli się wykażą bezwzględnem pozwołe- 
niem rząclu swego. 

$. 17. Tymczasowe uwolnienie od obowiaz- 
ku wstąpienia do armii, marynarki wojennej 
lab landwery, otrzymaje: 

1. syn jedynak niezdołnegó do zarobku ojca 
lub owdowiałej matki; 

2. po śmierci ojca, wnuk jedynak niezdol- 
nego do zarobkowania dziadka, lub owdowiałej 
babki, jeśli syna nie mają; 

3. brat zupełnie osierocałego rodzeństwa. 

Do uwolnienia może jednak rościć sobie 
prawo tylko ów jedyny syn, wnuk łub brat, je- 
šli od uwolnienia jego zawisło utrzymanie jego 
rodziców, dziadów i rodzeństwa, a on obowiązku 
tego dopełnia. 

Nieślabnemu synowi przysłuża to samo pra- 
wo do uwolnienia, jeżeli od jego uwolnienia za- 
wisło utrzymanie jego nieślubnej matki i on ten 
obowiązek wypełnia. 

Przypuściwszy te same warunki, zarówno 
jak jedyny syn, wnuk lub brat ma być trakto- 
wany i ten, którego jedyny brat albo reszta 
braci : 

a) zostają w służbie w linii lub w rezerwie, 

b) jeszcze nie mają lat 18, lub 

c) z powodu nłomności umysłowej lub cie- 
lesne', do wszelkiego zarobkowania są niezdolni. 

Kto na podstawie tych postanowień był tym- 
czasowo uwolnionym, lecz tytuł, z którego był u- 
wolnionym, utraca, lub warunków onego dopełniać 
zaniedbuje, podlega obowiązkowi wstąpienia do 
armii, marynarki wojennej Inh łandwery w przy- 
padającej klasie wieku swego. 

O tymczasowych uwołnieniach rozstrzyga ko` 
misja asenterunkowa ($. 22), od której odwołać 
się można do ministerstwa obrony krajowej, któ- 
re uprawnione jest delegować dotyczącą władzę 
krajową do wydania orzeczenia. 


Przeciw orzeczeniu komisji asenterunkowej, 
potwierdzonemu przez ministerstwo obrony krajo- 
wej lub przez delegowaną w tym eelu władzę po- 
lityczną, niema już dalszego rekursu. 

$. 18. Obowiązani do sałnżby wojskowej, 
którzy wprawdzie nie do właściwej służby, lecz 
natomiast do innych, powołaniu ich odpowia- 
dających usług w celach wojennych są przyda- 
tnymi, w razie wojny do takowych pociągani 
być mogą. 

$. 19. Weielanie elewów, występujących z 
wojskowych zakładów naukowych do armii (ma- 
rynarki wojennej), zarządzają władze wojskowe 
podług istniejących w tym względzie osobnych 
przepisów. 

Każdy elew zakładu tego, wykształcony bez- 
płatnie lub z fundacji, przez lat 10, każdy zaś 
za połowę przez lat 7,a jako płacący elew wy- 
kształeony przez 4 lata, od duia wystąpienia z 
zakładu, w armii (marynarce wojenuej) służyć 
powinien. i “y 

$. 20. Dobrowolnie może każdy krajowiee 
wstąpić do armii (marynarki wojennej), jeżeli ma 
potrzebne do tego wymogi ($. 16). . 

Wykluczeni są ci, co nieposiadają pełni praw 
obywatelskich z powodu odcierpianego wyroku 
sądowo-karnego. < e 

Małoletni, chcący dobrowolnie wstąpić, po- 
trzebują przyzwolenia ojca lab opiekuna swego. 

Wstępującemu dobrowolnie przysłaża pra- 
wo obrania sobie korpusu wojska, w którym 
służyć pragnie, przypaściwszy że obrany korpus 
armii jest uprawnionym do przyjmowania ochotni- 
ków, iże ochotnik posiada odpowiednie zdolności. 

Owym obowiązanym do służby, którzy sto- 
sownie do klasy wieku swego ($. 32) już są po- 
wołani d> regularnego stawania, przez czas trwa- 
nia okresu stawania wstęp dobrowolny nie jest 
dozwolonym. Ten, co prawnie był obowiązanym 
do stawania a nie stanął, straeił przeto prawo 
dobrowolnego wstąpienia dopóty, dopóki się nie 
podda decyzji komisji asenterunkowej o zaniecha- 
nem stawaDin. 

$. 21. Krajowcy, którzy posiadając stopień 
wykształcenia, odpowiadający ukończonym stu- 
djom w gimnazjum wyższem, wyższej szkole re- 
alnej lub w równym jej zakładzie, pod tym wzglę- 
dem wykazują się świadectwami publicznych lub 
tym podobnych zakładów z cechą publiczną, lub 
poddawszy Się egzaminowi przed komisją umyślnie 
do tego ustanowioną, wstępują dobrowolnie do ar- 
mii i przez czas służby z własnych funduszów 
się ubierają, żywią i uzbrajają (przy jeździe tak- 
że i konia sobie kupują i o utrzymanie konia się 
starają), w czasie pokoju już po jednorocznej 
czynnej służbie, począwszy od dnia wstąpienia do 
służby; də rezerwy przeniesieni zostają, i w razie 
jeżeli chcą kontynować studja swoje, mają prawo 
wyboru garnizonu, tudzież roku służby jeduo- 
rocznej aż do 25.roku życia. Jeżeli ponoszą ko- 
szta własnego pomieszkania, natenczas wolno im 
nie mieszkać w koszarach. 

Jakie zakłady naukowe krajowe zagraniczne 
w tej mierze za równe uznane zostaną z gimna- 
zjami wyższemi lub wyższemi szkołami realnemi, 
tudzież w jaki sposób komisją mieszana ma być 
złożoną, jakoteż przedmioty i sposób egzamino- 
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wania, o tem orzeknie ministerstwo krajowe w 
porozumieniu z wspó'nem ministerstwem wojny. 

Także pozbawieni środków utrzymania z po- 
wyższej kategorji, jeżeli ubóstwo, tudzież niena- 
ganne i obyczajne zachowanie, w głównych zaś 
przedmiotach postępki celujące wykazują, lub 
świadectwa dojrzałości albo świadectwa z odby- 
tego z rezultatem uzdolnienia egzaminu rządowe- 
go przedkładają, mogą być przypuszezeni do jedno- 
rocznej służby ochotniczej i przez ten czas z wspól- 
nego budżetn wojskowego pobierać mnndur, ryn- 
sztunek i utrzymanie. 

Jeżeli ochotnicy ci jednego i drugiego rodzaju 
odpowiednio złożyli przepisany dla oficerów z 
rezerwy i landwery egzamin i jednoroczną słu- 
żbę odbyli, w miarę istniejących lub zachodzących 
braków i stosownie do swej rangi jako aspiranci 
na oficerów, powinni być mianowani oficerami 
rezerwy.Oficerowie ci podczas dalszej swej służby 
wojskowej jeszcze udział brać powinni w trzech 
tylko ćwiczeniach wojskowych, każdą razą naj- 
dłużej przez 4 tygodnie. 

W razie mobilizacji w przeciągu lat 9ciu, w 
miarę potrzeby i decyzji wspólnego ministra woj- 
ny powinni być używani w armii lub w landwe- 
rze, po 9ciu zaś latach, stosownie do prawnego 
ich przeznaczenia, tylko w landwerze. 

$. 22. Marynarze z powołania , którzy tak 
pod względem ogólnego wykształcenia swego, 
jako też ukończonych z dobrym skutkiem stu- 
djów w krajowych lub zagranicznych szkołach 
marynarskich świadectwem lub odpowiednio zło- 
żonym egzaminem się wykazują, zostają na Je- 
daoroczną służbę ochotniczą do marynarki wo- 
jennej przyjmowani, z uwolnieniem ich od obo- 
wiązku umusdurowania się z własnych fundu- 
szów, a po dobrze złożonym egzaminie , tudzież 
w miarę potrzeby mianowani zostaną oficerami 
rezerwy marynarskiej. : 

Ci oficerowie rezerwy na wypadek wojny 
obowiązani są do wszelkiego rodzaju służby 
marynarskiej. 

$. 28. Medycy mogą jednoroczną służbę 
ochotniczą w szpitalach wojskowych, weteryna- 
rze jako praktykanci weterynarscy przy pułku 
jazdy lub artylerji, lub też przy szwadronie za- 
przęgów polowych — wypełniać, jeżeli potrze - 
bnem w tej mierze wykażą się uzdolnieniem., 

Podczas wojny będą oni — stósownie do 
ich obowiązku słażby — używani albo w armii 
(marynarce wojennej) lub w landwerze, a także i 
w polnych lub innych szpitalach. 

$. 24, Farmaceuci mogą jednoroczną służbę 
ochotniczą pełnić w aptekach wojskowych, a 
ną przypadek wojny analogicznie z obowiąza- 
nymi dosłużby lekarzami będą traktowani ($. 23). 

$. 25. Kandydaci stanu duchownego każde- 
go prawnie uznanego kościoła lub stowarzysze- 
nia religijnego, w razie wcielenia ich do armii 
(marynarki wojennej) lub do łandwery, otrzyma- 
ją na swą prośbę urlop dla dokończenia swych 
nauk teologicznych. 

Po otrzymaniu wyższych Święceń, względnie 
po dokonanej nominacji na duszpasterzy, doty- 
czący zostaną zaciągnięci w listę wojskowych 
duszpasterzy, a w razie wojny, stosownie do 
swego obowiązku służby, albo w armii (mary- 
narce wojennej), albo w landwerze, także i w 
polnych lub stałych szpitalach zajmą miejsca 
duszpasterzy. 

Gdyby zaś kandydaci ci porzucili studja te- 
ologiczne i stan duchowny, do służby wojsko- 
wej powołani być mają. 

$. 26. Obowiązani do służby w armii (ma: 
rynarce wojennej) i landwerze urzędnicy pu- 
bliczni, urzędnicy prywatnych , familijaych i 
dziedzicznych dóbr Najjaśniejszego Pana, urzę- 
dniey funduszów publicznych , reprezentacyj kra- 
jowych i powiatowych, i gmin prowadzących za- 
rząd polityczny, jeżeli posady te wymagają 
ukończonych studjów prawno-politycznych , da- 
lej profesorowie i nauczyciele w publicznych lub 
podobnej cechy zakładach nankowych, do któ- 
rych i szkoły ludowe policzyć należy, mogą na 
przypadek wojny w liczbie, niezbędnej do pro- 
wadzenia służby administracyjnej i nauki, na 
wniosek dotyczących ministrów fachowych za ze- 
zwoleniem N. Pana na posadach swych pozostać, 

To samo postanowienie tyczy się kon- 
dycjonujących w służbie pocztowej, telegraficznej 
i kolejowej, o ile są niezbędnymi do pełnienią 
słyżby. i 

§. 27. Kaudydaci stanu nauczycielskiego 
szkół Indowych i nauczyciele w tychże za- 
kładach, dalej właściciele odziedziczonych go- 
spodarstw, jeżeli tamże stale zamieszkują,. go- 
spodarstwem sami zarządzają, a dochody grun- 
towe gospodarstwa na samodzielne atrzymanie 
rodziny z pieciu osób złożonej wystarczają 
lecz poczwórnej ilości określonych właśnie do- 
chodów nie przekraczają, powinni po wcieleniu 
ich do armii (marynarki wojennej) lub landwery 
w czasie, ktory nauce w szkołach ludowych a 
wzgłędnie prowadzeniu gospodarstwa najmniej 
przeszkadza, przez ośm tygodni Wojska być 
HE g poczem ESA na urlop, a w cza- 
sie pokoju jeszcze tylko w ; sk > 
otiak Tipe biorą hdno D —- ówi- 

$. 28. Dla marynarz = - 
do marynarki wojennej wciela świ ktin 
których się §. 22., nie stosuj onis zosia 3 

; Je, dalej dla maszy 
nistów można w uwzęlednieniu i b h 
; 7 . "Blędnieniu ich technieznye 
og rka À W miarę ich wykształcenia do słu- 
Aj "AAA w czasie pokoju zniżyć czyn- 

S. 29 Marynaego pó. ‘y do marynarki wo 
: , w rze r 5 
Jennej wcieleni zostali leaa krajowych szkół 
marynarki lub szkół budowy okrętów uczeszcza- 
JĄ; otrzymują w pokoju urlop na czas trwania 
trekwentacji szkolnej. 

$. 30. Liczba obowiązanych do służby woj. 
Skowej, mających się wcielić do armii (ma- 
rynarki wojennej) i do rezerwy uzupełniają- 
cej ($. 13) ma być rozrepartowaną na pojedyń- 


cze kraje i królestwa podług cyfry ludności ta- 
kowych , w obrębie pojedyńczych krajów zaś po- 
dług liczby zdatnych do wojska ma być rozło- 
żone na okręgi poborowe. 

$. 31. Regularny pobór do armii (marynar- 
ki wojennej) i do laadwery odbywa się każdego 
roku w czasie od 1. kwietnia do końca maja, 
wcielanie zaś do szeregów z dniem 1. paździer- 
nika. 

$. 32. Komisje mieszane przeprowadzają po- 
bór z grona obowiązanych do służby wojsko- 
wej, w okręgu poborowym zamieszkałych, po- 
dług kołei klasy wieku, a w każdej klasie wie- 
ku podług kolei losu. 

Wszyscy od 1. stycznia do 31. grudnia pe- 
wnego du urodzeni młodzi mężczyźni stanowią 
razem jednę klasę wieku , która oznacza się ro- 
kiem urodzenia. " 

Do poboru powołuje się trzy klasy wieku. 

Każdemu działowi armii lub marynarki prze- 
kazuje się najbardziej do niego uzdolnionych, z 
uwzględnieniem ile możności życzenia odstawio- 
nych do służby. P 

Liczba wcielonych w obrębie cyfry kontyn- 
gentu, jeszcze pozostałą po pokryciu potrzeby 
broni specjalnych i zakładów, przydzieloną zosta- 
nie dotyczącemu pułkowi SE uzupełniają- 
cego; mają oni ile możności być pozostawieni 
w okręgu uzupełniającym dla wykształcenia. 

Po zupełnem pokryciu kontyngentu dla 
armii i marynarki wojennej, tudzież dla rezerwy 
uzupełniającej, nadwyżka zdolnych do służby 
wojskowej z powołanych trzech klas wieku każ- 
dego okręgu poborowego, do landwery przydzie- 
loną zostanie. 


Przeznaczanie obowiązanych do służby woj- 
skowej pierwszej i drugiej klasy wieku do re- 
zerwy uzupełniającej, jest tymczasowe i nie u- 
walnia od obowiązku stawiennictwa w drugiej, 
względnie w trzeciej klasie wieku. 


Przeznaczeni do rezerwy uzupełniającej ma- 
ja, stosownie do swegouzdolnienia do rozmai- 
tych działów armii, być powciągani w listy 
stawiennicze, w czasie pokoju pozostawieni w 
swoich obywatelskich stosunkach, a tylko w ra- 
zie wojny na rozkaz cesarza w miarę swego wie- 
ku do uzupełnienia armii albo marynarki wojen- 
nej użyci. 

Po skończeniu wojny, powołani z rezerwy 
uzupełniającej opuszczają armię czyli marynarkę 
wojenną i wracają do dawnego swego stosunku. 

Ci obowiązani do słnżby wojskowej, którym 
w trzeciej klasie wieku przyznano tymczasowe 
uwolnienie od obowiązku służby w armii ($. 17.), 
z wstąpieniem do czwartej klasy wieku również 
wchodzą do rezerwy uzupełniającej. 

$. 35. Jeżeli powołany do wstąpienia do ar- 
mii, przy regularnym poborze wcielonym być nie 
może, to za pomocą środków prawnych później 
sprowadzić go należy; tymczasem zaś w miej- 
sce jego wstępuje podług porządku listy pobo- 
rowej, najbliższy jego następca, który był prze- 
znaczonym do rezerwy uzupełniającej ($. 32.) 

Lecz w miejscu tyłu nieobecnych, iłu praw- 
dopodobnie w ciągu czterech miesięcy, licząc 
od końca okresu poborowego, z uwzględnieniem 
przeciętnego stosunku zdatności, do służby woj- 
skowej w armii i marynarce wojennej wcielony- 
mi byćby mogło, w miejscu tylu nieobecnych na- 
leży wcielonych z największym numerem loso- 
wym najstarszej klasy wieku oznaczać jako na- 
stępców (Nachmdnner) i w stosunkach normalnych 
puszczać na czteromiesięczny urlop. 

Czas do zadośćuczynienia zaniechanemu 0- 
bowiązkowi poborowemu trwa aż do ukończone- 
go roku 36. ($. 16.) 
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$. 35. Koszta przybycia do losowania i sta- 
wiennictwa każdy obowiązany do stawienia się 
sam ponosi. Ubogich wspiera gmina, która tak- 
że ponosi koszta podróży naczelnika gminy iu- 
rzędowego towarzysza obowiązanych do stawien- 
nietwa. 

Koszta podróży tych, co mają stanąć przed 
nadkomisją poborową, i dodanej im asystencji, 
ponosi skarb publiczny. 

Wszelkie inne koszta mają być pokryte sto- 
Sownie do zasad, istniejących dla urzędowania 
dotyczącej władzy. 

$. 36. Rezerwiści w czasie służby w rezer- 
wie obowiązani są brać udział w trzechkrotnych 
ćwiczeniach wojskowych, trwających każdą ra- 
zą najdłużej cztery tygodnie. 

Każde powołanie ($. 10.) do służby czynnej 
liczy się za jedno ćwiczenie. 

Oprócz tego co roku odbywa się dla niepo- 
wołanych rezerwistów po żniwach zgromadze- 
nie dla kontroli, które jednak dłużej jak przez 
jeden dzień trwać nie może. 

Cwiczenia wojskowe i zgromadzenia dla kon- 
troli w landwerze, określa ustawa o landwerze. 


$. 37. Każdemu, który ukończył prawny o- 
bowiązek czynnej służby liniowej w armii lub 
w marynarce wojennej, wolno, jeżeli zatrzyma- 
nie jego w służbie okazuje się korzystnem, za- 
miast przejścia do rezerwy, a nawet po upły- 
wie obowiązku służby rezerwowej, z roku na rok 
dalej wznawiać służbę czynną. 

Qsobnemi przepisami określone będą mate- 
rjalne korzyści dla podoficerów, w taki sposób 
i pod takiemi okolicznościami dalej w służbie 
pozostałych. 

Postanowienia te dotyczą także podoficerów 
i landwerzystów, pełniących służbę czynną przy 
korpusach i oddziałach landwery. 

$. 38. Podoficerowie, którzy przez lat dwa- 
naście, między temi najmniej przez lat ośm ja- 
ko podoficerowie, czynną pełnili służbę w armii, 
marynarce wojennej, lub w korpusach i oddzia- 
łach landwery, i dobrą uzyskali konduitę, zy- 
skają przez to prawo do osiągnięcia posad w 
służbie publicznej, tudzież we wspieranych przez 
państwo przedsiębiorstwach kolejowych, żeglugi 
parowej i innych przedsiębiorst wach. 

Wykonanie postanowień niniejszych określo- 
ne zostanie osobną ustawą. 

$. 39. Regularne przenoszenie z linii do re- 
zerwy i z rezerwy do landwery, z zatrzymaniem 
stopni szarży, dalej uwolnienie z łandwery po 
upływie ustanowionego dla każdej z tych kate- 
goryj służbowych czasu ($$. 4. i 15.), nastąpi z 
końcem grudnia każdego roku; na przypadek 
wojny przenoszenie to, względnie uwolnienie, od- 
bywa się dopiero na rozkaz cesarza. 

Z okazji przeniesienia lub uwolnienia, do- 
tyczący otrzymuje dokument legitymacyjny: opó- 
źnione wydanie dokumentn tego nie pociąga za 
sobą obowiazku służby po za prawny termin. 

3. 40. Przed ukończeniem obowiązku służby, 
dozwala się tylko na uwolnienie : 

a) jeżeli wcielenie było przeciwne ustawie; 

b) w razie, gdyby się okazała niewyleczalna 
niezdolność do służby ; 

c) jeżeli żołnierz wchodzi w jeden z okre- 
ślonych w §. 17 pod 1, 2, 3 stosunków; tudzież 

d) w pokoju uwolnienie otrzymać może wcie- 
lony jako następca (Nachmann) z największym nu- 
merem najwyższej klasy wieku ($. 33.), jeśli po- 
przednik (Vormann) do końca roku stawienniczego 
wstępuje do armii lub marynarki wojennej. Czas 
wysłużony liczy się na rzecz następcy. 

Wymienieni pod c) wchodzą, jeśli stoją w 
trzeciej lub wyższej klasie wieku, zaś wymie- 
nieni pod d) natychmiast, do rezerwy uzupełnia- 


$. 34. Obowiązani do stawania, których ze | jącej. 
strony wojskowej wzbraniają się przyjmować do 8. 41. W wypadkach pod a) ib) ($. 40.) 
służby w armii (marynarce Mk lub land- przypuściwszy, że pod b) nie ulega wątpliwości, 
werze, mogą na wniosek politycznych członków | iż niezdatność zachodziła już w czasie wciele- 


komisji być przedstawieni mieszanej nadkomisji 
poborowej do decyzji ostatecznej. 

Decyzji komisji tej podlegają i tacy, jnż od- 
stawieni do armii (marynarki wojennej) lub land- 
wery, którzy do końca roku stawienniczego jako 
niezdolni do słnżby na odstawkę przeznaczeni 
zostali. 

„ Przeciw postanowieniu tej komisji odwołać 
się nie można. 


nia, należy ubytek przy najbliższem regularnem 
stawiennictwie wynagrodzić. 

Kto bez własnej winy poniósł szkodę przez 
bezprawne stawiennictwo, ma prawo żądać wy- 
nagrodzenia od tych, co się dopuścili winy. 

We wszystkich innych wypadkach uwolnie- 
nia nie żąda się postawienia zastępcy. 

$. 42. Każdy należący do klas wieku, obo- 
wiązanych do stawienia się przy najbliższem 


regularnem stawiennietwie , powinien się w mie- 
siącu grudniu poprzedniego roku ustnie lub pi- 
semnie zgłosić do naczelnika gmimy swego miej- 
sca rodzinnego lub miejsca pobytu; gdyby tego 
zaniechał, a jeśli go nie wstrzymała nieprzy- 
zwyciężona przeszkoda, skazanym będzie , bez 
względn na dalsze postępowanie prawne, na 
100 złr. lub w razie niemożności uiszczenia grzy- 
wny ną uwięzienie aż do 20 dni, 

Grzywny przypadają gminnemu funduszowi 
ubogich w miejscu pobytu winnego. 

$. 43, Naczelnicy gmini prowadzący metryki 
odpowiadają za prawdziwość głównych podstaw 
do list stawienniczych, a pierwsi i za tożsamość 
osoby wprowadzonego, i powinni być pomocnymi 
władzom politycznym we wszystkich czynno- 
ściach urzędowych, do przeprowadzenia stawien- 
nietwa potrzebnych. 


$. 44, Kto przez komisję poborową za nie- 
zdolnego na zawsze do służby wojskowej nie- 
został uznanym, lub kto w trzeciej klasie wie- 
ku nie otrzymał uwolnienia od obowiązku sta- 
wiennictwa, temu nie wolno się żenić przed 
wystąpieniem z trzeciej klasy wieku. 


Do udzielenia wyjątkowego pozwolenia na 
zawarcie małżeństwa w razie zachodzacych 
szczególnych , a na uwzględnienie zasługujących 
okoliczności, upoważnionem jest ministerstwo 
obrony krajowej, które w tym celu może dele- 
gować dotyczącą władzę krajową, lecz pozwo- 
lenie to nie pociąga za sobą uwolnienia od obo- 
wiązku wstąpienia do armii (marynarki wojen- 
nej) lub do landwery. 

$. 45. Obowiązany do służby, który się o0- 
żenił z przekroczeniem zawartego w $. 44. zaka- 
zu, z urzędu odstawionym będzie, a w razie 
niezdatności, skazanym zostanie na karę pie- 
niężną do 1000 złr. w. a. na rzecz gminnego 
funduszu ubogich, lub na więzienie do sześciu 
miesiecy. 

Tych, eo zawinili przez popieranie zakaza- 
nego małżeństwa, karać należy grzywną do 500 
złr. na rzecz gminnego funduszu ubogich, lub 
więzieniem aż do trzech miesięcy, nie uwłacza- 
jąc postępowaniu , jakiemu podlegają stosownie 
do regulaminów służbowych, jeśli zostają w słu- 
żbie publicznej. 

$. 46. Kto obowiązany jest stanąć przed 
komisją stawienniczą, a bez należytego uspra- 
wiedliwienia nie stawa, uważa się za zbiegłego 
od stawiennictwa ; tego zaś, co go w tej mie- 
rze z przeświadczeniem popiera , uważa się za 
współwinnego. 

Zbiegłego od stawiennictwa, stawia się z 
urzędu, a w razie uznania go za zdolnego, ma, jeśli 
nieobecności swojej w przeprowadzonem w tym 
względzie śledztwie nie mógł usprawiedliwić, 
lecz stanął dobrowolnie — przez rok jeden, 
gdyby zaś nie dobrowolnie stanął, ma służyć 


przez dwa lata nad ezas prawnego obowiązku 
słażby w linii; w razie uznania za niezdol- 


nego do służby wojskowej, karany będzie grzy- 
wną aż do wysokości 150 złr, a w wypadku 
niemożności płacenia więzieniem aż do jednego 
miesiąca. 

Jeżeli w tym razie zbiegły od stawienni- 
etwa przekroczył już 36. rok życia ($$. 16. i 33.), 
karany będzie grzywną aż do 1000 złr. a. w., 
w wypadku niemożności płacenia więzieniem 
aż do sześciu miesięcy. 

Współwinni w zbiegostwie od stawiennie- 
twa popadają grzywnie aż do 500 złr., albo 
przy szczególnie obciążających okolicznościach 
aż do 1000 złr., a w razie niemożności płacenia 
więzieniu karnemu do trzech, względnie do 
sześcin miesięcy. 

Gdzie obowiązani do służby uchylają się 
w większej liczbie zbiegostwem od obowiązku 
stawiennictwa, można się chwycić w drodze roz- 
porządzenia nadzwyczajnych środków zarad- 
czych, pod warunkiem usprawiedliwienia tako- 
wych przed najbliższą Radą państwa. 

$. 47. Każdy obowiązany do służby, które- 
mu udo wodniono rozmyślne uszkodzenie siebie 
samego, ma, jeśłi do jakiejkolwiek służby w ar- 
mii (marynarce wojennej) jeszcze jest zdolny, 
z urzędu być odstawionym do armii i słu- 
żyć dwa lata po nad czas trwania służby w 
linii. 


$. 48. Landwera podlega: 

W pokoju w kwestjach administracyjnych 
ministrowi obrony krajowej, w sprawach woj- 
skowych naczelnemu dowódzey landwery; bliż- 
sze w tej mierze postanowienia zawiera usta- 
wą o landwerze; natomiast podezas wojny i pod 
względem administracyjnym także ministrowi o0- 
brony krajowej, pod względem zaś wojskowym 
wyznaczonemu przez Najj. Pana wodzowi. 

Minister wojny powinien za pośrednictwem 
ministra obrony krajowej, a względnie naczelne- 
go dowódzcy landwery, od ostatniego w drodze 
ministerstwa obrony krajowej, odbierać ciągłe 
wiadomości o stanie, uzbrojeniu, dyslokacji, woj- 
skowem wykształeeniu i karności landwery. 

„ $. 49. Oficerów landwery wszelkich stopni 
mianuje cesarz. 

„,  Wyszczególniające i wszelkie w ogóle ozna- 
ki we wszystkich stopniach, dalej regulamina 
służbowe i ćwiczenia są te same co w armii, 

$. 50. Każdy oficer, który jako taki najmniej 
przez rok pełnił służbę czynną, i którego się 
nie tyczy $. 19., w pokoju na własne żadanie, z 
zawieszeniem zwykłej należności, może być 
przeniesionym do rezerwy, lub też do landwery, 
gdyby był tylko jeszcze obowiązany do służby 
w landwerze. 

„, $. 51. Każdy oficer, który się nie znajduje 
ni w śledztwie sądu karnego, ni sądu honorowe- 
g0, może dobrowoluie złożyć swoją szarżę, co go 
atoli od wypełnienia wymaganego jeszcze praw- 
nie obowiązku służby tak samo nie uwalnia, jak 
tego oficera, który w drodze sądu karnego lub 
honorowego szarży swej pozbawiony został. 

S. 52. Oprócz czasu czynnej służby, stałe ur- 
lopowani obowiązani do służby w linii, tudzież 
rezerwiścii landwerzyści, przekroczywszy trzecią 
klasę wieku, dalej oficerowie rezerwy i landwery, 
jakoteż z zatrzymaniem pensji i charakteru woj- 
skowego spensjonowani oficerowie i urzędnicy, 
jak również e. k. inwalidzi patentowani, jeżeli nie 
przebywają w domach inwalidów, podlegają co do 
ożenieuia się ogólnym nstawom i przepisom, wsze- 
lako z zachowaniem obowiązku służenia w armii 
(marynarce wojennej) lub landwerze. 

, 8.58. Urlopniey, w czasie urlopu swego, tu- 
dzież nieznajdujący się w czynnej słnżbie oficero- 
wie i żołnierze z rezerwy i landwery podlegają 
we wszystkich swych stosunkach cywilnych, jak 
niemniej w sprawach karnych i policyjnych, są- 
dom i władzom cywilnym, i podpadają tylko tym 
ograniczeniom, które w ustawie niniejszej są uza- 
sądnione i du utrzymania ewidencji konieczne. 

Zostający w czynnej służbie w armii, mary- 
narce wojennej i landwerze, podlegają wojskowym 
ustawom karnymi dysciplinarnym; pod względem 
zaś swych stosunków cywilnych,nieodnoszących się 
do służby wojskowej, podlegają ustawom i wla- 
dzom cywilnym. i 

W tym względzie osobna ustawa poda bliż- 
sze przepisy. 

„ Wszyscy zagranicą bawiący oficerowie i żoł 
nierzo z rczerwy i landwery, „dowiedziawszy Bię 
w drodze publicznej, że monarchii zagraża blizka 
wojna, i że powołano rezerwę i landwerę, winni 
bezzwłocznie wracać do kraju rodzinnego i zgło- 
sié się do odpowiedniej władzy, nie czekajęc dv- 
piero na osobne wezwanie. 

$. 54. Uwolnienie w celu wychodźtwa może 
być udzielone zostającemu w obowiązku służby w 
linii lub rezerwie ze strony państwowego mini- 
sterstwa wojny; landwerzyście ze strony minister- 
stwa obrony krajowej; lecz obowiązanemu do 
służby w linii tylko wtenczas, jeżeli oboje rodzi- 
ce proszącego o uwolnienie, lub pozostały po 
śmierci jednego, drugi rodzie kraj opuszcza. 

„W razie zaniechania wychodźtwa, dotyczący 
winien dopełnić resztę przerwanego uwolnieniem 
swojem obowiązku słnżby. 

Podczas wojny, pozwolenia do wychodźtwa 
nie można udzielać żadnej osobie, obowiązanej 
do służby w armii (marynarce wojenuej) lub land- 
werze. 

$. 55. Ci obowiązani do słnżby, którzy do 
służby w armii (marynarce wojennej) lub land- 
werze nie mogli być pociągnięci, powinni złożyć 
odpowiednią taksę wojskową dla zakładów utrzy- 
mania inwalidów wojskowych. 

Wysokość i sposób ściągania tej taksy okre- 
šli odrębna ustawa. 
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Uwiadomienie. Poczta 


Na kolende 


niema stosowniejszych po- 


darunków, jak: 
plótna ramborgskie 54 łokci wied. 
o 3. 35, 40, SU do 7 złr. 
płótna rumburgskie 30 Iokci wied. 
po 18. ŻJ. 24, 48 do 35 zir. 
płótna holenderskie 50 łokci wied. 
po 20, 25, 30, 40, 50, 60 złr. 
płótna surowe 30 łokci wied. 
po 12 14. 16, 18 złr. 
ehustki do nosa 
tuziu po 2.5), 3, 4, 5. 6 do 15 złe, 
chustki batystowe 
„ Sztnka po 1.0 do złr. 3. 
Pończochy wełniane i bawełniane 
“uzin po 6, 7, 8, 10, 12 do 15 zir. 
kalosze wiedeńskie, francuzkie i 
szkockie. 
herbata chińska 
funt po 2, 3, 4, 5, 6 złr. 
pazia W najświeższym gatunku 
andel płócien 3188 2—8 


Hoinkesa i Gruchola 


dawniej Ferd. Hoink 
we Lwowie w Rynkq pod L 173, 3} 


L, 888, ; i 
Obwieszczenie. 


Wydzierżawienie dochodu z myt pa 
dądkach krajowych w powiecie tłumackim, 
a to: w Tłumacza, w Miłowaniu, w Ottynii 
i w Odajach na czas od 1. stycznia 1863 r, 
na rok jeden lub lat trzy, odbędzie 3 = 
21. gradnia 1868. 32 SM 

O bliższych warunkach tego WYdzIer- 
żawienia dowiedzieć się można w kacelarji 
Wydziału powiatowego. 

„Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tłumacz d. 4. grudnia 1368, 


Takowe 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


W skutek otrzymanej koncesji, otwo- 
rzyłem w powiatowem mieście Drohobyczu 
aptekę pod godłem Opatrzności, urządziłem 
takową starannie i zaopatrzyłem ją nietyl- 
ko we wszelkie zapasy obowiązkowe, lecz 
także we wszystkie nowocześnie używane 
zagraniczne środki i narzędzia lekarskie, 
jakoteż pachnidła wszelkiego rodzaju. 


Polecam przeto me nsługł Szanownej 
Publiczności i zapewniam, że jak najsu- 
mienniej wszelkim wymaganiom zadosyć 
uczynić starać się bede. 3172 2—3 

Ludwik Dobrzyniecki aptekarz. 


Uwiadomienie. 


Dyrekcja młyna parowego w Ka- 
mionce Strumiłowej, ma zaszczyt za- 
wiadomić Szauowną Publiczność, że 
nowo wybudowana piekarnia paro- 
wa we Lwowie już jest w ruchu i od 
dnia dzisiejszego wyrób swój sprze- 
daje przez swego ajenta, Jana Schu- 
manna w następujących sklepach 
mącznych: 3190 2—6 

1. Przy ulicy Nowej, obok handln 
żelaznego. 

2. Przy ulicy Krakowskiej, naprze- 
ciw p. Gótza. 

3. przy placu Gołuchowskich, 
domu p. Lewkowicza, 

4. Przy ulicy św. Anny, w domu 
P. Breuera. 

Chleb ten odznaczony napisem: 


Wyrób mł 

w yna parowego 

Kamionki Strumiło wej. 
| Ed. Neumann dyrektor.“ 


w 


ii 
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Ja Wilhelmina Rix 


oświadczam niniejszem publicznie iż będąc wdową po śp. dr. A. Rixie, od 8 lat je. 
stem wyłączną í jedyną producentką prawdziwej i niesfałszowanej Oryginalnej 
Pasty Pompadour, gdyż tylko Sama jedna posiadam tajemnicę robienia takowej, 
Zawiadamiając tedy, że wzmiaukowanej Pasty Pompadour od teraz dostać możną 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu 

w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej n nikogo ; obecnie bowiem nie Utrzymnję 
ani składu postronnego, ani filii, 1 rozwiązałam wszystkie poprzednie składy dia za- 
szłyeh pofałlszowań. Moja prawdziwa Pasta Pompadour, także Pasta Uudowną 
zwana, nigdy nie myli skutku. Skutek tej Pasty na twarzy prześciga wszelki e ocze- 
kiwania, i jest jedynym środkiem gwarancyjnym do spędzenia wszelkich wy sypek 
na twarzy, pryszczy, piegów, plam wątrobnych i wrzodów. Gwarancja jest o tyle pe- 
wną, że W razie nieskuteczności zwraca się pieniądze. 2982 6—? 


Jeden tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używania kosztuje 1 Złr. 50 ct, 


| 


Hurtowo-cząstkowy 


Przesyłki franco. 
Należytość za zaliczką pocztową. 


HERBATA 


Chańska wyborowa, Lansin. 3 złr. funt 
Lansin Sian-pchian . A . . ; 43 m4» 
Srebrzysto-bukietowa dworska, ezyli Lansin Pecha 5 „ » 


Otrzymując w komis na wagę rosyjską na takąż sprzedajemy. 
3127 3—8 


MED Kijachtyński skład "zag 


w Czerniowcach. 


jedną stacje odległa od Krakowa, nio- 
Bąca brutto do 2000 złr. w. a. rocznego do- 
chodu, z własną realuością, składającą się 
z domu nowego mieszkalnego z drzewa © 
Ściu bardzo obszernych pokojach, stajni 
na 8 koni i 10 krów, stodołą i wozownią, 
wraz z ogrodem 2 morgi wynoszącym, ro- 
lą około 30 morgów w najlepszej glebie w 
wiecznej dzierźawie od miasta za bardzo 
niską cenę, jest do zamiany za inną po- 
eztę, położoną w zachodniej części Galicji, 
choćby mniejszą, a dopłatą odpowiednig w 
jak najkrótszym czasie, z powodu smutnych 
wypadków familijnych. 3166 3—3 
Odpowiedź nastąpi niebawem na list 
franco poste rest. Wieliczka pod lit, J. K. 
Jan Karpf, e. k. pocztmistrz. 


Poszukuje się gorzelnika 
do zachodniej Galicji. 
Bliższa wiadomość ustnie w 


Administracji Gazety Nardowej. 
31566 —5 


S 


| $> W owczarni 
zarodowej 

9 w GERMAKÓWCE, 

HM w Czortkowskim obwodzie, sa 

# barany skakuny 

ý na sprzedaż, w cenie po 30do § 


150 złr. w. a. sztuka. 
8118 4—? Z Zarządu dóbr. 


